
W ita m y  najwyższe fo ru m  
polskich komunistów!

Wielka debata nad dalszym rozwojem 
budownictwa socjalistycznego w PRL

VII Zjazd PZPR
rozpoczyna obrady
WARSZAWA PAP. Dziś, 8 grudnia o godzinie 16 roz

poczyna obrady w Warszawie VH Zjazd PolsWoj Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

PORZĄDEK obrad, uchwalony na KWłH Plenum lt€ ,
przewiduje:

♦  SPRAWOZDANIE Komitetu Centralnego PZPR oraz 
zadania partii w dalszym dynamicznym rozwoju budow
nictwa socjalistycznego w Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

♦  SPRAWOZDANIE Centralnej Komisji Rewizyjnej.
♦  ZAŁOŻENIA rozwoju społeczno-gospodarczego kra

ju w latach 1976-1980.
«  WYBORY Komitetu Centralnego i Centralnej Komi

sji Rewizyjnej.
BLISKO 2,5-milio.nową rzeszę poi 

skich komunistów reprezentować 
będzie na Zjeździ© 1 811 delega
tów, wybranych na wojewódzkich 
konferencjach PZPR oraz przed- 
zjazdawych konferencjach partyj
nych w wielkich zakładach pracy 
j  w siłach zbrojnych.

W Zjeźdzle uczestniczyć będą 
honorowi goście PZPR — delega
cje bratnich partii komunistycz
nych i robotniczych z delegacją

Przybyły delegacje

z całego świata

Transmisja 
w radiu i TV

DZIŚ, w poniedziałek 8 
grudnia o godz. 15.50 Te
lewizja Polska w  obu pro
gramach (kolor) oraz Pol
skie Radio w programie I  
i I I  przeprowadzą bezpo
średnią transmisję z obrad 
V I I  Zjazdu Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotni
czej.

KC KPZR, której przewodniczy se
kretarz generalny KC KPZR Leo
nid Breżniew.

W obradach uczestniczyć będą 
również zaproszeni obserwatorzy 
z niektórych partii socjalistycznych 
i ruchów narodowowyzwoleńczych.

Udział w Zjeździe wezmą rów
nież delegacje bratnloh stronnictw 
politycznych -  ZSL i SD, a także 
liczna grupa centralnego i tere
nowego aktywu partyjnego.

OBRADY Zjazdu, który poprze
dzony został wielomiesięczną ogól- 
noportyjną i ogólnonarodową de
batą nad wszystkimi węzłowymi 
problemami kraju, znajdują się w 
centrum szczególnej uwagi całego 
społeczeństwa. Decyzje, które po
dejmie najwyższe forum partii, do
tyczyć będą bowiem nas wszyst
kich — naszego jutra i naszych 
perspektyw -  tego, co decyduje •  
miejscu, roli i znaczeniu Polski w 
świeci«, jak też stopniu za spoko- 
jenia potrzeb, marzeń i ambicji 
jej obywateli.

Świadomość ścisłej współzależ
ności między rozwojem społecz-
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Serdeczne
powitanie
L. Breżniewa
W A R S ZA W A  PA P . C i  1 bm. do 

W a n za w y  przybyły  zaproszone na 
obrady V I I  Z jazdu PZPR  liczne de
legacje p a rtii Komunistycznych 1 
robotniczych z całego świata. Przy
jechali ta k ie  zaproszeni obserwa
torzy z niektórych p artii socjali
stycznych i  ruchów narodowowy
zwoleńczych. Udział delegacji za
granicznych w Zjeździe naszej par 
t i i  jest w yrazem  uznania dla do
robku i osiągnięć PZPR  i  narodu  
polskiego w  ostatnich latach, jest 
czynnikiem  um acniania jedności 
sił socjalizmu na św iecie.

7 bm . w  godzinach p o p o łu d n io 
w y c h  p rz y b y ła  poc iąg iem  z M o skw y  
do W arszaw y delegacja  K o m u n i
s tyczn e j P a r t i i  Z w ią z k u  Radziec
k iego . Na czele de legac ji s to i sekre.- 
ta rz  gene ra ln y  K C  K P Z R  L e o n id  
B reżn iew .

N ie z w y k le  gorące, o w a cy jn e  p rz y  
ję c ie , ja k ie  W arszawa zgo tow a ła  
L e o n id o w i B re żn ie w o w i, b y ło  w y 
razem  p rz y ja ź n i obu n a ro d ó w  i; 
b ra te rs k ic h  w ię z i łączących obie" 
p a r t ie  — P ZP R  i  K P Z R , serdecz
nego s tosunku  P o la kó w  do p rz y 
w ó d cy  K r a ju  R ad, w ie lk ie g o  p rz y 
ja c ie la  naszego k ra ju .

N a D w o rcu  C e n tra ln y m  L . B re$r 
n ie w a  p o w ita li:  I  se kre ta rz  K C  
P ZP R  E d w a rd  G ie re k , cz łonek B iu 
ra  P o litycznego  K C  PZP R , p rze 
w o d n iczący  R ady P aństw a H e n ry k

(Dokończenie na 9tr. 2)

S ło w o  klasy robotniczej
El e k t r o w n ie  „Kozieni

ce”  i  „Dolna Odra”  — 
przed terminem. Fabryka Sa
mochodów Małolitrażowych w 
Bielsku Białej — przed term i
nem. Port Północny i  rafine
ria „Gdańsk”  — przed term i
nem. Dworzec „Warszawa 
Centralna”  — przed termi
nem...

D Z IE S IĄ T K I, se tk i, tys ią ce  k o 
m u n ik a tó w  o w yśc ig u  z czasem 
i  d o d a tk o w e j, p o n a d p la n o w e j p ro  
d u k c j i  p rz y n o s iła  prasa w  ciągu 
m in io n e g o  p ię c io le c ia . U ch w a ły  
V I I  P le n u m  K o m ite tu  C en tra lne 
go. d ia lo g  now ego k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i  na w ią za n y  z k lasą  ro b o t
n iczą, dz ia ła ln o ść  zm ie rza ją ca  do 
n adan ia  ro z w o jo w i k ra ju  no w ych

bodźców i  a m b itn e j p e rsp e k tyw y , 
zapow iedź w y d a tn e g o  polepszenia 
b y tu  m a te ria ln e g o  lu d z i p racy
— s p o tk a ły  się z m asow ym  po
p a rc iem  k la s y  ro b o tn icze j. I n i 
c ja to ra m i tego  popa rc ia , w  dn iach  
ta k  n ie ła tw y c h , b y l i  g ó rn ic y  K o 
p a ln i „S osnow iec” , gdzie  cz ło n 
k ie m  ko p a ln ia n e j o rg a n iz a c ji p a r
ty jn e j b y ł od w ie lu  la t  E d w a rd  
G ie rek. D o  końca  g ru d n ia  1970 r. 
g ó rn ic y  w y d o b y li 1 000 to n  w ęg la  
ponad p la n . Rów nocześnie 36 g ó r
n ik ó w  zg łos iło  p ro śb y  o p rz y ję 
c ie  do p a r t i i.

14 s tyczn ia  na ape l g ó rn ik ó w  
o d p o w ie d z ie li h u tn ic y . R ów nocze
śn ie  na W ybrzeżu  — w  stocz
n ia ch  Szczecina. G d y n i. G dańska
— podczas sp o tkań  z  E dw ardem  
G ie rk ie m  pad ła  p a m ię tna  odpo
w ie d ź : „P o m o że m y !”  Od s tyczn ia  
do g ru d n ia  przez c a ły  k r a j  p rze 
szła fa la  zobow iązań k la s y  ro b o t
n icze j.

„W  trudnych dniach, które 
wspólnie przeżywaliśmy, zro
dziło się w klasie robotniczej 
zobowiązanie zawarte w sło
wie: „Pomożemy” . Klasa ro
botnicza zobowiązania do
trzymała — pomogła — 
oświadczył Edward Gierek z 
.trybuny V I Zjazdu, a delega
ci wyrazili ludziom pracy za 
socjalistyczną i  patriotyczną 
postawę wdzięczność długo
trwałym i oklaskami. W wy
niku zobowiązań przemysł 
przekroczył zadania planowe 
o 60 miliardów złotych.

(D o k o ń c z e n ie  n a  w * ,  ty
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T yd zień  
w Sejm ie

V II Z |a z d
rozpoczyna

PZPR
obrady

|Dokończenie ze 8tr. I)

Pod znakiem intensywnych prac 
nad projektami przyszłorocznego planu i budietu

. . t y  m in io n y  ty d z ie ń  w im a -  m ą je d n o s te k  a fta in is t ira c y jn y c h . ..
wielkiej pośw ięcony był ty c h  n o w y c h  ram ach  rea lizow ana

ssrrszfzstus
»ySh ss^ssrsasrsi
s£n.M- a a  'Zts&sr--

S S ś 5 “ - i J S Ł  E S
b s s s ^ t s ^s w h ^  wPOTtowte w r a c a ja  iw a « « , że p ro * m etod  P a n o w a n ia  ce n tra lnego  i  
tn łc ty  °pLanu i  b udże tu  są śm ia łe  s te row an ia  p rzeb ieg iem  re a liz a c ji

¿ W n T .  wmmum  rea lne . Z a - p la n u . S-zerzej m a bye stosow any 
n e S a j ą  one u m ocn ien ie  w e- n o w y  system  e ^o n om iczno -fm a nso - 
wnetTBnej i  zew n ę trzn e j ró w n o w a - w y  w  je d n o s tka ch  gospodarczych. 
a l  ekonom iczne j państw a. N astąp ić  m a też kom p leksow e  u-

na r o k  197« za- le p s ta n ie  zasad s te row an ia  hand lem  
n e w n ia  rea liza c ją  w y ty c z n y c h  p ro - za g ran icznym  i  w e w n ę trzn ym , 
« ra m o w ych  P o lsk ie j Z jednoczone j N astąp i da lszy w zro  

R obotn icze j na Jej V I I  Z ja zd , p rze m ys łu  c iężkiego .

Pomyślnych obrad!

dalszy w zros t p ro d u k c ji
___ ,_______„ _ . j  c iężkiego . D o ło ży  się

. „~. i Ar i ł  _ szczególnych s ta rań  w  ce lu  p rze 
je * *  to  — tóanaem  pos łów  ^ ro S e n ia  p la n u  dostaw  a r ty k u łó w  

P*3®- ^ L » ^ 5 ? “ n « « iS ^ £ le < S a  -  p o szu k iw a n ych  na ry n k u . N astąp i 
w a c y  też dalsza popraw a ja ko śc i i  no- 

M O d a  « o d d a le n ia  n i-o d u  je s t  to  wpczesności p ro d u k c ji.  M . In . do- 
I  w a ru n k ó w  ^ ^  fa .ro d u ^  Jest tftslWy  ry n k o w e  obe jm ą  szereg no- 
p la n , k t ó r y i t o ^ S v c h ^ l  w ych  w y ro b ó w . 88 proc. zw iększo- p ra w ę  m a te rta to ych , ■o*!®“ ?'eh l  r  w * ł976 r  o k ła d ó w  In w e s ty - 
^ t u r a in y c h  ż y c M ^ o  J  h  w  p ^ e m y & e  c ię ż k im  prze-
łe ^  ^ ł , f k ^ ? s ł u e  Y ^ S f f i y  “ >aczy  ^ ę  na in w e s ty c je  k o n ty n u o  w z ro s t p ro d u k c ji,  w m g  1 w ym um y  w ane _  rzede w szys tk im  na bu -

-¿S5»ES- '■owe: H u .y  - K « « - .

A-y-» “8i“,ai’’ei Dasi,!i »nra. •zssss jsss&
o Z g n l ^  « « a c e g o  s-lecia  *» -  » » « * •

?« * »;■ J Ł p S ? .. E S g “ 3 ? L o S  A

fiasrSS^srssŁS assŁsr? ¿snsw f
2 E 2 r ? r t S ? i P p r w  syste- A u k c ji d la  ro ln ic tw a .czego ła tw ie j osjąs«*. __  ¿buAaAT&tui» cuv«ru
m a tyca n ym  postępie

Podejmując ów czyn, Masa po- stawowym dokumencie przedzjaztło 
botnicza, całe społeczeństwo doły wym -  Wytycznych KC PZPR -  

nym 1 gospodarczym, między a- »ajlopszy. gdyż wyrażony konkret- .potkal iag z pełną ok«ptacjq na, 
wansem kraju I poprawą warun- nymj efektami -  wyraz swego po- nerszych kręgów 5a,to °  "O™** 
ków życia każdej rodziny, towarzy- parcia dla całej dotychczasowej który opowiedział się za łcomtynua- 
s^ta wszystkim naszym poczyna- polhykl partii, pragnienie dalszego ęjq strategii VI Zjazd« Joto J « £  
„fora w okresie mijającego 5-lecta, przyspieszenia naszego rozwoju, o nej drogi dalszego 
była Inspiracją wielkiej przedzja- tym samym stworzenia optymał- go rozwoju kraju, podstawowego 
zdowej foli zobowiązań produkcyj nych warunków startu do ntwrych warunku prtys^eszenia dzieła bu- 
nych i czynów społecznych, których zadań, jakie przyjnue Vtł Zjazd dowy rozwiniętego społeczeństwa 
efekty -  tylko w br. -  ocenia się Partii. , socjalistycznego w Polsce,
nn hliykn 30 mld zł. foh główny zarys, zawarty w pod Przejście do tego nowego, wyz-

--------------—— " "■"“  ‘ szego etapu budownictwa socjali
stycznego — jak wielok-rołnie pod
kreślano w toku całej kampanii 
przed zjazd owej — wymagać będzie 
intensywnego i konsekwentnego 
rozwijania tych cech, które decy
dują o efektywności naszego dzia
łania, jakości pracy i życia. Jest 
to nieodzowne, jeśli chcemy w 
pełni wykorzystać wszystkie istnie
jące jeszcze rezerwy, jeśH pragnie
my wykonać i przekroczyć zadania 
założone w planie na lata 1976— 
1980.

Stawiając przed sobą nowe, am 
bitne zadania, zdajemy sobie spra 
wę, i i  czynnikiem sprzyjającym ich 
realizacji jest umacnianie się — 
przy naszym czynnym udziale — 
procesu pokojowego współistnie
nia, jak też stałe pogłębianie i 
rozszerzanie ideowej, politycznej i 
ekonomicznej jedności całej współ 
noty socjalistycznej, której głów
nym ogniwem jest wielki, wypró
bowany przyjaciel Polski — Zwią
zek Radziecki.

Pożegnanie delegatów
woj. szczecińskiego

»rzy
podnoszę- W g ospodark i m a te ria -

B a u h ^S im  p re e w to u je  fo lia le  «■««- r f  ^ m a te r ia łó w . Chodzi
zwłaszcza o obn iżen ie  zużyc ia  PS- 

p o d s ta w o w ym  w arm ntaem  w y k o -  Mw i  energia, stalli i  m e ta li 'Eo lo- 
n w ta  tego p lanu , A J L S Z y 'h i!£ ń !  ro w y c h , d rew na  oraz  m a te r ia łó w  
•ytoaeji Jego & * * * ™ ™ ™  v ^ v s t -  w  b u d o w n ic tw ie .

« 5 ^ n n *  dyscypU  W  d y s k u s ji pose lsk ie j podtoreśla- 
Badań p la n o w ych  no  m . in . kon-ieczność ro z w ija m *  1

kampanii przedz jazdow e j hasła p a irtii. . ,
wszechstronnego podnoszenia ja k o ś - R o ln ic tw o  p o w in n o  osiągnąć w  
e i w a e v  1 w a ru n k ó w  życ ia  n a ro d u  1976 r .  zw iększen ie  p ro d u k c ji aw ie- 
S wEiu y v  być  przekszta łcone w  k o n  rzęce j i  ro ś lin n e j w  ro zm ia rach , 

9 łv ^ o * z v  oroSTam dz ia ła n ia  za p ew n ia jących  da lszy postęp w  
<we w szys tk ich  reso rtach , je d n o s t- zaapoikajamlu poitrzeb żywnoścao 
f c a c h ^ ^ o ^ r c ę y o h  i  jed n o s tka ch  w ych  lu d n o śc i 1 zadań eksp o rtu . 
„ S « s t o y j n y < *  f< x y  ku u aum pc»  ^  # ^  Wszystw<. koml.Je «¡.

2#- %n>ssrvajirgs?&
m s r tu je  ,  m u - a t« n U i,a rz «  p ra c  nad  tynm  do ku -

lo S L -  m an ta  md, A ó i  w s iy s ttó e  uwagd 1 
rn y  do w n io s k i m a ją  aoatad p iyekasane
S ^ S i J T S Ł i j l  « k  m c - K d n rtjH  « 5 ^ . ° S K r ~ *

w NIEDZIELĘ nu Dworcu Głównym w Srcceclnie odbyło 
rię uroczyste pożegnanie delegatów naszego wojewódzwa na 
V II  Zjazd PZPR.
W HALLU Dworca Główne- skiego Bogusław Witecki wrę

go na delegatów oczekiwał szpa czy! I  sekretarzowi KW  PZPR
d™* — - ,  .... Komdsjd planu uospoanswen, j er młodzieży z Zasadniczej w  Szczecinie Januszowi B ry-

1 B  B u d ie tu  i  Finansów, k tó ra  ną t»- Szkoly  Kolejowej oraz koleją- ehowi Księgę Czynów ZjazdO-
um cę«e t4S ws7S ta !m ‘  ftfoa ttiy  ’K r ^ e S t t ó J  iącAiejrze Szczecińskiego Węzła PKP wych szczecińskich kolejarzy.

Wen, w ZSStił- irzgtosAnyml pipriwkami t opt- j  sekretarz Komitetu Zakłado- Życzył jednocześnie delegatom,
B iS o n S S S o  regionów w ó -. Marat. sonowozDAWcó 'wego PZPR Węzła Szczeci*- po kolejarsku, Zieloneji drogi .
[ym w roteu gżącym nadano for- sprawozd. ____ Janusz Brych przed odjazdem

------- ------ - ‘ '  ‘  ‘ ~ pociągu serdecznie podziękował
wszystkim odprowadzającym. Po 
wiedział między inym i: Jedzie- 
my na Zjazd z upoważnienia 
was wszystkich. Jedziemy tam 
t  bardzo bogatym dorobkiem. 
Na Zjeździe podejmiemy współ 
nie z delegatami pozostałych 
województw takie decyzje, aby 
następna pięciolatka była je 
szcze lepsza i bogatsza niż m i
jająca. *

O godzinie 15.01, żegnany or
kiestrą kolejarską i  kwiatami, 
ruszył pociąg ze szczecińskimi 
delegatami do Warszawy.

W Stargardzie Szczecińskim 
na dworcu delegatów żegnali 
przedstawiciele społeczeństwa i 
zakładów pracy tego miasta. W 
Choszcznie na peronie życzenia 
pomyślnych obrad na Zjeździe 
złożyli delegatom tamtejsi ko
lejarze. (Macz)

Słowo klasy robotniczej
(Dokończenie ze sir. 1) no  dw adzieścia  dw ie  fa b ry k i do- Ostatnim tego dowodem jest
ę------- mów. oddano do u*ytk£  614 tys powszechny czyn zjazdowy

t y m c z a s e m  w aro .t dochodów  o ^ u t ^ ę .  Sraz zaciąganie wart p ro d u k -
lu d n o śc i zgodnie z d e cyz ja m i VII Toteż na I K o n fe re n c ji PZPR E d - cyjnych W dniach trwania 
P le n u m  1 U ch w a łą  V I  E jażdu, w a rd G ie re k , w y ra ż a ją c  odczucia Zfozdu.
a także  p o w ró t do cen sprzed lu d z i p raov. m ó w ił:  . Jv  n n ls k ic h  O s iag -
a ru d n ia  1970 oraz  zam rożen ie  cen „S zczególne znaczenie dla dy- Na koncie pO iS K icn  48 
I »  podstaw ow e a r ty k u ły  posta- „ a r n ik i  naszego ro z w o ju  m ia ła  n4ęć  o b e c n e  p ię c io le c ie  z a p i-  
w i łv  przed  e k o n o m iką  tru d n e  za- d o da tkow a  p ro d u k c ja  uzyskana • w y;ątkowymi osiąg
a n ie  zabezpieczenia ró w n o w a g i dzięki w y k o n a n iu  zobow iązań po- te n  i e s t 0
ry n k o w e j. T o też  na począ tku  ro - d e jm o w a n ych  przez k las« , ro b o t-  męciami. Sukces ten 3 
k i  1972 S e k re ta r ia t K o m ite tu  n iezą. In ic ja ty w a  za łóg fa b rye z - ^ y le  cenniejszy, ze  był ttielat- 
C en tra lnego  i  P re zyd iu m  R ządu n ych  w  c iągu m iiy ° n y e h  trze ch  Mamy szansę nadać te-
?v,'róciłv sie do  K S R  1 w szys tk ich  j at  p rz y n io s ła  ponadp lanow ą  p ro -  j  t r w a ło
łu d z i praci^ o w y k o n a n ie  ponad d u k e je  p rzem ys łow ą  p rze kra cza - mu sukcesowi  ̂cechy trw  • 
us ta len ia  N arodow ego P la n u  G o- ją ca  zadan ia  p la n ó w  ro czn ych  o „Mamy wszelkie warunki KU

S F S S S K i S  f f i a S A r " ?  ¡ Ü n W " -  tomu -  stwierdzają Wytycz-
— - - - . « ma «u RaV Ib « .i A łuSr a u a c a ą ia  HagTVflh 7a aby lata

n c u s m u r a u » , .«  u u . j j l Ć  d e k ą -
nardow, Kiasa ronoinuaa wmuu»uw •/*«» * * -----------------  wielkiego przyspieszenia
u r ? “ n,?5“ , s s r ; . k » ,5Taw ” cia,wh - ¿ » « i «przemysłu spożywczego ponad s ZNAMY już ogólnie w ynik i szego kraju we wszystutcn 
miliardy. Hiożacoi nieHolatki Sa one dziedzinach: w gospodarce,

hnponującę,^ bezprecedensowe nauce i .  technice w nozto- 
rała się i  Krajowa Konferencja w każdej bez wyjątku dzie- mic życia, w postępie spo- 
partii. Jak pamiętamy, panowa- ^ -„jg Klasa robotnicza leeznym i  kulturalnym . 
¡ Ł - T O S T S S "  rtS e i “ ;  swoim wysiłkiem i  ofiarnoś- KLASA robotnicza dała 
uzasadniają w pełni skorygowa- gj- swoją patriotyczną posta- słowo robotnicze partu i  na- 
& S r a S S .  “ Z Z  .«ProTe w , narzuciła sposób rozumo- rodorg -  I słowa doUzymą 
dalszego systematycznego wzrostu wania o sprawach narodo- la. Dziś, na v i i  z-jezazie 
płac, jak i po stTonie wszech- wych* * je j inspiracji zrodził przodująca siła narodu otwie- 
S i - S S S d T S i i i r a S ^ S ^  >ię nasz obecny wyścig z cza- ra „owy rozdział s w o jtw ń r-  
sik o 250 miliardów, podwyżki gem i  wyścig o utrwalanie czej działalności, skierowanej 
płac otrzymało 6,4 min pracow- mie?sca Polski na mapie roz- na jeden główny cel: donro 
™™ń'ym “ lr°rafna^ u S o m iS  winiętych krajów świata, człowieka.

Można już wysyłać 
przesyłki do Kanady

W A R S Z A V /A  P A P . Ja k  in fo rm u 
je  M in is te rs tw o  Łącznośc i, od 6 bm . 
p rz y jm o w a n e  są ju ż  p rz e s y łk i i  
pa czk i do K a n a d y . W strzym an ie  
p rz y jm o w a n ia  paczek i  p rzesy łek 
do tego k ra ju  od 5 lis to p a d a  b r., 
o k tó ry m  P o lska  została p ow iado 
m io n a  przez M iędzyna rodow e  B iu ro

Serdeczne
powitanie
L  Breżniewa

(Dokończenie ze str. 1)
J a b ło ń sk i i  cz łonek B iu ra  P o lity c z  
nego K C  P Z P R , prezes R ady  M i
n is tró w  P io tr  Jaroszew icz, cz ło n 
k o w ie  B iu ra  P o litycznego  i  S ekre 
ta r ia tu  K C  P Z P R : E d w a rd  B ab iueh , 
M ieczys ław  Ja g ie lsk i, W o jc iech  Ja 
ru z e ls k i, W ła d ys ła w  K ru c z e k , S te 
fan  O lszow ski, Jan S zyd lak , Józef 
T c jch m a , K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i, 
S tan is ław  K a n ia , Józef K ępa. S ta
n is ła w  K o w a lc z y k , J e rzy  Łukasze 
w icz , Józef P iń k o w s k i, A n d rz e j 
W e rb la n , R yszard F rc le k  i  Z d z i
s ław  Z a n d a ro w sk i.

N a p e ron ie  dw o rca  — serdeczne 
p o w ita n ie . E dw ard  G ie re k  i  Leo
n id  B re żn ie w  w y m ie n ia ją  b ra te r 
s k i uśc isk . D ziew częta  w ręcza ją  ra 
d z ie ck im  gościom  w ią z a n k i k w ia -  
tó w .

N astępu je  p o w ita n ie  z cz łonkam i 
d e le g a c ji K P Z R . W  je j  »kład w cho 
dzą: cz łonek B iu ra  P o lityczn e 
go K C  K P Z R , I  sekre ta rz  K C  K o 
m u n is tyczn e j P a r t i i  U k ra in y  W ła 
d im ir  S zcze rb ick i, se kre ta rz  KC 
K P Z R  K o n s ta n tin  K a tuszew . I  se
k re ta rz  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
L i tw y  Petras G riszkew icz ius , cz ło 
n e k  K C  K P Z R  K o n s ta n tin  Rusa
k ó w , cz łonek K C  K P Z R , am basador 
ZSRR w  Polsce S tan is ław  P iło to - 
w icz.

SPOTKANIE EDWARDA GIERKA 
I LEONIDA BREŻNIEWA

X bm . I  se kre ta rz  KC PZPR  Ed
w a rd  G ie re k  sp o tka ł się z sekre ta 
rzem  ge n e ra ln ym  K C  K P Z R  Leo
n id e m  B reżn iew em .

W  to k u  ro zm o w y  L eon id  B reż
n ie w - podz iękow a ł K o m ite to w i Cen
tra ln e m u  PZPR  za zaproszenie de
le g a c ji K o m u n is ty c z n e j P a rtu  
Z w ią z k u  R adzieckiego na  V I I  Z jazd  
PZPR .

E dw ard  G ie re k  i  L eon id  B reż
n ie w  w y m ie n ili pog lądy  na  n ie k tó 
re  p ro b le m y  b ra te rs k ie j,  w s p ó łp ra 
c y  m iędzy PZPR I  K P Z R  oraz 
m iędzv Polską L u d o w ą  i  Z w ią z 
k ie m  R a d z ie ck im , Jak też  w spó lne j 
w a lk i o p o kó j i  bezpieczeństwo na 
rodów .

S po tkan ie , w  k tó ry m  w z ią ł ró w 
n ie ż  u dz ia ł cz łonek B iu ra  P o li
tycznego K C  PZPR . prezes R ady 
M in is tró w  P io tr  Jaroszew icz, u p ły 
nę ło  w  atm osferze  serdeczności i  
p e łn e j je d n o śc i pog lądów .

UWAGA CZYTELNICY!
JU T R Z E JS Z E  w y d a n ie  naszej ga- 

m iona ' przez M iędzyna rodow e  B iu ro  ze ty  ukaże się w  J jw lę kszo n e j ob- 
“ ¿ tó to w e g o  Z » l i S S  Pocztow ego, I ję to ń c i 12 s tro n . K o te jn y  odclnaE 
Soatato odw o łane. I ™ » e j  P“ t o M  ~  iu t r 0 '
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P R E ZY D E N T Cr. FORD 
Z A K O Ń C Z Y Ł  PODROŻ 
A Z J A T Y C K Ą

+  P re zyd e n t U S A  G ecald 
F o rd  za ko ń czy ł 10-d.ra.awą pod
ró ż  a z ja tycką , w  ezasie k tó re j 
o d w ie d z ił C hR L, In d o n e z je  1 
F iW piny. W  n ie d z ie le  G . F o rd  
z a trz y m a ł * ię  na H a w a ja ch , 
akąd u d a ł ale w  drogę po
w ro tn ą  do W aszyngtonu.

Z A O S T R Z E N IE  S Y T U A C J I 
W  L IB A N IE

♦  S y tu a c ja  w  s to lic y  L ib a 
nu  u le g ła  znacznem u zaostrze
n iu . N a u lica ch  B e jru tu  znów  
p o ja w iły  sie b a ry k a d y  ora« 
u zb ro jo n e  o d d z ia ły  u g ru p o w a ń  
fa  I a ngisŁow  sk lc  h  1 m u zu łm a ń 
sk ich . W 9obotę l  n ie d z ie lę  
p ra w ie  w e w szys tk ich  d z ie ln i
cach dochodz iło  do g w a łto w n e j 
w y m ia n y  ogn ia . W  w y n ik u  
s ta rć  zg inę ło  90 osób, a p rze
szło 400 odn ios ło  ra n y . B e jru c - 
k i  d z ie n n ik  „A n -N k ia a ”  poda ł, 
że odpow iedz ia lność  za w ię k 
szość za b ó js tw  spada na fa -  
lang istow skde u g ru p o w a n ie  z 
p ra w ic o w e j p a r t i i  K a ta ib .

A R E S Z T O W A N IA  
W  H IS Z P A N II

♦  O d d z ia ły  h iszp a ń sk ie j po 
l i c j i  p ieszej, k o n n e j I zm oto
ryz o w a n e j o to c z y ły  w  n iedz ie 
le  rano  śródm ieśc ie  M a d ry tu  
o raz  d z ie ln ice  C arabanche l, w  
k tó re j z n a jd u je  s ie  s łyn n e  w ie  
z ien ie  o te j sam ej nazw ie , pby 
n ie  dopuścić do d e m o n s tra c ji 
z w o ła n e j przez ob łe  k o a lic je  
a n ty fra n k is to w s k ie . A resz tow a  
no  p re w e n c y jn ie  co n a jm n ie j 
50 osób p o d e jrza n ych  o p rz y 
na leżność do p a r t i i  1 o rg a n i
z a c ji w chodzących  w  sk ład  
D e m o k ra ty c z n e j R ady  H iszpa
n i i  I  P la t fo rm y  Z b liże n ia  De
m o k ra tycznego . W śród aresz
to w a n y c h  z n a jd u je  się p rz y 
w ódca k o m is ji ro b o tn iczych  
M a rc e lin o  Cam acho, k tó r y  
przed  7 za ledw ie  d n ia m i zo
s ta ł z w o ln io n y  z C arabanche l 
n a *  p ods taw ie  a m n e stii.

Najbogatszy 
kraj świata

8.12. N O W Y  JO R K  P A P . J a k i jes t 
na jb o g a sz ty  k r a j  na ś w iecie? Na 
to  p y ta n ie  o d p o w ie d z ia ł os ta tn io  
n o w o jo rs k i m agazyn  „F o r tu n e " ,  
k tó r y  tw ie rd z i, że je s t n im  N a u ru  
— a to l z n a jd u ją c y  się w  p o łow ie  
d ro g i m iedzy  H o n o lu lu  a M e lb o u r
ne. N a u ru  lic z y  4 tys . m ieszkań
ców , a jego  p o w ie rzch n ia  w yn o s i 
22 km  k w . Całe te ry to r iu m
m ożna ob jechać  sam ochodem  w  c ią  
gu  20 m in u t. D ochód ro czn y  na 
1 m ieszkańca N a u ru  w yn o s i 31 tys . 
d o la ró w .

Na a to lu  z n a jd u ją  słę n a jb o g a t
sze pod w zględem  ja k o ś c io w y m  po
k ła d y  fo s fo ry tó w . O s ta tn io  cena 
tego  surow ca w zros ła  c z te ro k ro tn ie  
w ię c e j n.iż cena ro p y  n a fto w e j. 
Z łoża  fo s fo ry tó w , w e d łu g  oceny 
e k sp e rtó w , w ys ta rczą  ta m  na 18 
la t.

Zakładnicy nadal
w rękach terrorystów 

moluckich
H A G A  P A P . 33 pasażerów  ho len 

d e rsk ich  je s t nada l w ię z io n ych  w  
poc iągu , u p ro w a d zo n ym  w  u b ie g ły  
w to re k  przez 5 u z b ro jo n y c h  osob
n ik ó w  na leżących  do e k s tre m is ty c z 
n e j o rg a n iz a c ji e m ig ra n tó w  m o lu c 
k ic h . R ozm ow y p row adzone m ię 
dzy po ryw a cza m i a w ła d za m i ho
le n d e rs k im i z n a jd u ją  się w  im p a 
sie z p o w odu  żądań w y s u n ię ty c h  
przez te r ro ry s tó w . D om aga ją  się 
o n i m . In . u w o ln ie n ia  cz ło n kó w  
o rg a n iz a c ji m o lu c k ic h , k tó rz y  za 
różne a k ty  te r ro ru ,  m . In . p lano 
w a n ie  p o rw a n ia  k ró lo w e j J u lla n y , 
p rz e b y w a ją  w  w ię z ie n ia ch  h o le n d e r
sk ich . A k ty  te r ro ry s ty c z n e  o rg a n i
zow ane przez M o łu k a ń c z y k ó w  m a
ją  na ce lu  w ym uszen ie  n iepod leg 
ło śc i w ysp  M o łu k i P o łu d n io w e  na 
P a c y fik u , na leżących  do In d o n e z ji.

R ów n ież k w  z a k ła d n ik ó w  trz y m a 
n ych  prze« in n ą  g ru p ę  e k s tre m i
s tów  m o lu c k ic h  w  K o n su la c ie  I n 
d o n e zy jsk im  w  A m s te rd a m ie  n ie  
u le g ł zm ian ie . R ozm ow y w  sp raw ie  
u w o ln ie n ia  z a k ła d n ik ó w  n ie  rozpo
czę ły  s ię , pon iew aż „m e d ia to r " ,  
w skazany  przez o k u p u ją c y c h  k o n 
su la t M o łu k a ń c z y k ó w , n ie  p rz y b y ł 

h a  sp o tka n ie  z doradcą A m basady 
In d o n e zy  JskleJ.

TA MŁODA BIEŁUGA, 
ważąca „dopiero”  200 kg 
(dorosłe ważą 5—6 razy wię 
cej), nie jest wprawdzie 
ładna, ale — bardzo cenna. 
Ostatnio stwierdzono, że w 
Wołdze i  Morzu Kaspij
skim, gdzie żyją najwięk
sze ławice jesiotrowatych 
znacznie wzrosła ilość tych 
ryb  dostarczających czarny 
kawior. Zawdzięczać to na
leży oczyszczalniom ścieków 
nad rzekami, wpadającymi 
do Morza Kaspijskiego 
oraz... Doświadczalnemu Za 
kładowi Hodowli Ryb w 
Ikrianin ie  u ujścia Wołgi. 
Wyhodowany tam narybek 
wpuszcza się dę morza.

(CAF)

„Stragan Alego“
8.11. N O W Y  JO R K  P A P . S ły n n y  

b o kse rsk i m is trz  św ia ta  w ag i c ięż
k ie j Casalus C la y  v e i M u h a m ra a i 
AU  z a ją ł ałę o b e c n i*  ku rc z a k a m i. 
C ham pion  p la n u j*  o tw o rze n ie  w  
Chicago re s ta u ra c ji,  k tó re j spec ja l
nością  będą k u rc z a k i. Nazwa tego 
lo k a lu  gas tronom icznego ozybaclej 
o b s łu g i będz ie  b rz m ia ł*  „S tra g a n  
A le g o ” .

Siły proindonezyjskie
zajęły stolicę 

Timoru Wschodniego
Portugalia zrywa stosunki dyplomatyczne z Indonezją

LONDYN, PARYŻ PAP. 7 
bm. s iły zbrojne partii, opowia
dających się za przyłączeniem 
Timoru Wschodniego do Indo
nezji, zajęły stolicę Timoru 
Wschodniego — D iii. Jak w yni
ka z inform acji agencji zachod
nich, w operacji zajęcia D iii 
wzięły udział indonezyjskie jed 
nostki spadochronowe i  desan
towe. Jak wynika z nie po
twierdzonych doniesień, przy
wódcy p a rtii FRETILIN  opuści- 

i l i  stolicę Timoru Wschodniego 
I i  u k ry li się w  pobliskich gó- 
‘ rach.

W IA D O M O Ś Ć  o  z a ję c iu  prze« s iły  
! p rc in d o n e zy  ja k ie  s to lic y  T im o ru
i W schodniego p o tw ie rd z ił m in is te r  
i sp ra w  zag ran icznych  In d o n e z ji A -  
| da m  M a lik . S tw ie rd z ił o n , że De- 
j m o k ra  tyc z n y  Z  w ią ze k  T im o ru  (U D T ) 
; i  S tow arzyszen ie  na Rzecz L u d o w e j 
! D e m o k ra c ji T im o ru  (A P O D E T I) 
‘ z w ró c iły  się do In d o n e z ji o pom oc

Powrót Sandie Siiaw
SANDIE SHAW, 28-letnia bry

tyjska piosenkarka, która w la
tach sześćdziesiątych zdobyła 
międzynarodowy rozgłos śpiewa
jąc ówczesny szlagier „Marionet
ki" i występując boso na estra
dach — obecnie, po czteroletniej 
przerwie, znowu pojawiła się na 
horyzoncie. Tym razem jako właś
cicielka wytwórni płyt i kierow
niczka własnego zespołu muzycz
nego, z którym pragnie nagrywać 
niekonwencjonalne, własne me!o-

w cJakow ą w  „p rz y w ró c e n iu  bezpie
czeństw a w  s to lic y  b y łe j k o lo n ii 
p o rtu g a ls k ie j'' .  M a lik  p o d k re ś lił 
ró w n ie ż , że s iły  p ro lndom eayjsk le  
w k ró tc e  p rze jm ą  k o n tro lę  nad te 
re n a m i p o ło żo n ym i na wschód od 
D li i ,  k tó re  z n a jd u ją  się jeszcze w 
rę ka ch  F R E T IL IN .

T E R Y T O R IU M  T im ó ru  W schod
n ie g o , leżące na k ra ń c u  A rch ip e la g u
In d o n e zy jsk ie g o , od p rzeszło  4C0 la t 
z n a jd o w a ło  saę p od  panow an iem  
P o r tu g a lii.  Z godn ie  z p o rtu g a ls k im  
p ro g ra m e m  dekotan izacjd , na te re 
n ie  k o lo n ii m ia ły  b yć  p rzep row a
dzone pod ko n ie c  1975 r .  w y b o ry  
pow szechne, w  czasie k tó ry c h  lu d 
ność w y s p y  m ia ła  zadecydow ać o 
sw e j p rzysz łośc i. W  s ie rp n iu  b r. 
doszło je d n a k  do znacznego w z ro 
s tu  na p ię c ia , g d y  D e m o kra tyczn y  
Z w ią ze k  T im o ru  (U D T ) u s iło w a ł 
d okonać  p rz e w ro tu . A k c ja  sp o tka 
ła  się ze sp rzec iw em  o rg a n iz a c ji 
F R E T IL IN , n a jw ię k s z e j p a r t i i  p o li
ty c z n e j te j k o lo n ii p o rtu g a ls k ie j, 
k tó ra  w  w y n ik u  ko n  t r  p rz e w ro tu  
p rze ję ła  w ładzę  i  p ro k la m o w a ła  nie 
pod leg łe  p ańs tw o  T im o ru  W schod
n iego .

L IZ B O N A  p a p . w  n iedz ie lę  od 
b y ło  się w  L iz b o n ie  nadzw ycza jne  
posiedzenie rządu  p o rtu g a lsk ie g o , 
pośw ięcone a k tu a ln e j s y tu a c ji na 
T im o rze  W schodn im .

O p u b lik o w a n o  ośw iadczen ie , k tó re  
s tw ie rd z a , że rząd  P o rtu g a lii ze
rw a ł s to s u n k i d yp lo m a tyczn e  z I n 
donezją  na  zn a k  p ro te s tu  p rze c iw 
ko  z b ro jn e j in g e re n c ji tego k ra ju  
na  T im o rze  W schodn im . P o rtu g a lia  
z w ró c i s ię  do -Rady Bezpieczeństw a 
z p rośbą o p od jęc ie  k ro k ó w  w  ce
lu  po łożen ia  k resu  z b ro jn e j in te r 
w e n c ji In d o n e z ji w  ty m  re jo n ie  i  
p rz y c z y n ie n ie  się do poko jow ego 
u re g u lo w a n ia  k o n f l ik tu  w  drodze 
rozm ów , k tó re  ok re ś lą  przyszłość 
tego te ry to r iu m .

die w stylu rock. Sandie występuje 
także w teatrze, gdzie grała nie
dawno rolę Ofełii w „Hamlecie".
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Z M A R Ł

T h o r n t o n  W i l d e r
8.12. N O W Y  JO R K  P A P . W  n ie 

dz ie lę  z m a rł w  w ie k u  78 la t  na 
a ta k  serca je d e n  z n a jb a rd z ie j zna
n ych  a m e ry k a ń s k ic h  p isa rzy , la u 
re a t n a g ro d y  P u litz e ra  T h o rn to n  
W ild e r . P isarz  z m a rł po p rze w ie 
z ie n iu  go do szp ita la  w  N e w  H a
ven , w  s ta n ie  C o n n e c ticu t. W ild e r 
b y l a u to re m  na p isa n e j w  1938 ro k u  
s z tu k i „N asze  m ia s to ” , w  k tó re j 
n ie z w y k le  b a rw n ie  p rz e d s ta w ił ży 
c ie  m a łego m iasteczka  na  wschod
n im  w yb rze żu  U S A . S ław ę p rz y n io 
sła m u  ró w n ie ż  w ydana  w  ty m  
sam ym  ro k u  pow ieść ,.M ost San 
L u is  R ey” .

Przedsiębiorstwo „Porwania SA “ prosperuje...
O S T A T N IO  w e W łoszech po

w s ta ł swego ro d z a ju  p rzem ysł 
— ta k  m ożna to  ju ż  nazw ać — 
p o ry w a n ia  lu d z i i  w ym u sza n ia  
od ro d z in  o ku p u . D o u p ro w a 
dzeń dochodzi ju ż  co 5 d n i. a 
1’sta bogaczy g odnych  u w ag i 
k id n a p e ró w  je s t jeszcze da le 
ka  do w ycze rpan ia . „A n o n im a  
S eques tri”  k w itn ie ,  a „ o b ro ty ”  
*  tego ty tu łu  s ięga ją  k i lk u 
dz ies ięc iu  m ilia rd ó w  l ir ó w  ro 
cznie.

KIEDY pewnej lipcowej nocy 
za ginął znany włoski armator 
Giuseppe d’Amico, znany play
boy, żyjący samotnie, początko
wo myślano, że udał się w  nie
znane z kolejną przyjaciółeczką. 
Dwa dni później wątpliwości 
rozwiał anonimowy rozmówca, 
który zatelefonował do biura ar 
matora i  oświadczył: „Przygo
tujcie pieniądze. D’Amico jest w 
naszych rękach". Tego samego 
dnia do biura nadeszła kartka, 
pisana^ ręką armatora: „Nie in 
formujcie po lic ji i  zapłaćcie” . 
Suma okupu (8 mld lirów) była 
ogromna, nawet za kogoś, kto 
posiada około 30 statków i  k il
ka nieruchomości. Jednakże bra 
cia porwanego natychmiast po
lecili czterem adwokatom ze
branie tej sumy.

IT A M IC O  n ie  b y ł w y ją tk ie m . Jego 
los p o d z ie lili G io v a n n i B u lg a r i —

s ły n n y  ju b i le r ,  dostaw ca szacha I r a 
n u . p a rtn e r g o lfo w y  ks ięc ia  E d yn 
b u rga , narzeczony G in y  L o lio ó r*g i-  
d y  i  K im  N o va k , A m edeo O rto la n !
— m ło d y  e n e rg iczny  k ie ro w n ik  f i r 
m y  „V o x o n ”  p ro d u k u ją c e j sprzęt 
e le k tro n ic z n y , E g łd lo  P e r fe t t i — k ró l 
g u m y  do ż u c i* , G iuseppe M occia  — 
k ró l cem en tu . P o ryw acze  In te re su 
ją  się w s z e lk im i k a te g o ria m i zawo
d o w y m i. N ie  m a d la  n ic h  znaczenia 
w ło k  an i p łeć  d a n e j osoby, a je d y 
n ie  m oż liw ość  w yc ią g n ię c ia  żąda
n e j sum y. Tafle w ię c  p o rw a li on i 
syna  k ró la  p ieczyw a  (A lem agna), k a 
w y  (Segafredo), n ie  oszczędzili ró 
w n ie ż  p ic i p ię k n e j: pew ngo d n ia  w  
T u ry n ie  zag inę ła  E m ilia  B i ang ino
— „p ie rw s z a  dam a b e fs z ty k ó w ” . U - 
s iło w a n o  także  po rw a ć  — bez s k u t
k u  — znanego p iłk a rz a  rz y m s k ie 
go, F ranscesco Cordovę. P orw ano 
n a w e t... z w ło k i G iacom in lego . w ie l
k ie g o  p rzem ys łow ca  a rm a tu ry  i  w y  
m uszono od ro d z in y  40 m in  l iró w , 
co  b y ło  sw o is tym  haraczem  za p ra 
w o  z łożen ia  c ia ła  d o  g ro b u  ro d z in 
nego.

W 1970 r. zanotowano 9 przy
padków porwań, rok później by
ło ich 14, w  1973 r. — 17, w 
1974 r .—-ju ż  46, a w  I  poło
wie br. — 50. Jedno co pięć dni. 
Policja zatrzymuje sprawców co 
drugiego porwania, a więc jest 
to sukces połowiczny. Porwania 
stały się nieodłącznym elemen
tem rzeczywistości włoskiej.

C Z Y T E L N IC Y  gazet śledzą r u b ry 
k i  „p o rw a n ia ”  z ta k im  sam ym  za
in te re so w a n ie m . ja k  n o to w a n ia  g ie ł
dow e. W  o d ró ż n ie n iu  od ty c h  o s ta t-

n ic h , g w a łto w n ie  w z ro s ły  sum y żą
da n ych  o ku p ó w . T rz y  la ta  te rnu  200 
m in  l i r ó w  b y ło  m a k s im u m  tego, 
czego można b y ło  żądać: ro k  póź
n ie j za Pau la  G e tty  I I I  zażądano 
ponad m ilia rd . Od tego  czasu po
b ito  w sze lk ie  re k o rd y :  obecnie n ie  
żąda się sum y m n ie jsze j od 8 do 
10 m ilia rd ó w  lir ó w .  Czasami p o ry 
w acze żąda ją  n a w e t 30 m ld .

Skąd pochodzą te  O gromne sum y, 
zebrane często w  48 godzin? Są to  
o p ro cen tow ane  p o życzk i bankow e  — 
odp o w ia d a ją  za in te re so w a n i. B a n k i, 
k tó re  p rzecież n,Ie z a jm u ją  się f i 
la n tro p ią , muszą m ieć  je d n a k  gw a
ra n c ję  w yp ła ca ln o śc i osoby, k tó re j 
pożycza ją  sum ę. często p rzekracza
jącą  o fic ja ln e  roczne dochody. M u
szą w ię c  b yć  p o in fo rm o w a n e  o do
d a tk o w y c h  oszczędnościach swego 
k lie n ta , zdeponow anych  np. w  
S z w a jc a r ii.  W  te n  sposób uczestn i
czą w  oszustwa-ch po d a tko w ych  
* w y c h  k lie n tó w  1 w  tra n s fe rze  w io  
s k łc h  k a p ita łó w  za g ran icę . K rążą 
n a w e t pog łosk i, że n ie k tó re  po rw a
n ia  zo s ta ły  zaaranżow ane przez sa
m e o fia ry ,  w  ce lu  o d liczen ia  sum y 
o ku p u  od d e k la ra c ji o dochodach, 
p o d le g a ją cych  op o d a tko w a n iu . I n 
s ty tu c je  b a n ko w e  pom aga ją  naw et 
sam ym  p o ryw a czo m  w  n ie le g a ln ym  
tra n s fe rze  za g ra n icą  u zyskanych  o- 
ku p ó w .

O s ta tn ia  fa la  p o rw a ń  We W ło 
szech o ż y w iła  in n e  ro d za je  dz ia ła l
nośc i finansow o-gospod a rcze j. Tow a 
rzys tw a  ubezp ieczen iow e w p ro w a 
d z i ły  n o w y  ro d za j p o lis y : ty p o w y  
je j  p rz y k ła d  to  w p ła ta  m ilio n a  l i 
ró w  g w a ra n tu ją c a  z w ro t 100 m ilio 
n ó w  w  p rz y p a d k u  p o rw a n ia . Eks
pansję  p rze żyw a  p rze m ys ł p ro d u 
k u ją c y  pancerne  d rz w i 1 inne  za

bezpieczenia przed  kradz ieżą . Na 
ry n k u  p o ja w iła  się ca ła  gam a środ
k ó w  sam oobrony (b u te le czk i 7 ga
zem  o d u rza ją cym , noże sprężyno
w e), w  c iągu  ro k u  sprzedaż b ro n i 
p a ln e j w zros ła  o 43 p roc., a p re 
fe k tu ry  są zaw a lone p o dan iam i o 
pozw o len ie  na b ro ń . Osoby, k tó re  
o b a w ia ją  s ię  p o rw a n ia , mogą sobie 
w y n a ją ć  „g o ry la ”  za 500 tys . l i r ó w  
m iesięcznie. P rz y n a jm n ie j ta  ka te 
g o r ia  zaw odow a n ie  c ie rp ł na  bez
robocie...

K T O  p ra c u je  w  p rze d s ię b io rs tw ie  
„P o rw a n ia , S .A ” ? Pod uprow adze 
n ia m i p o dp isu ją  d ę  d w ie  ręce: p ra 
w a i  lew a. P ie rw sza — n ie  do  pod ro  
h ie n ia , je s t rę ką  m a f i i ;  d ru g a  — 
p o lityczn a , na leży  d o  ró żn ych  le 
w a c k ic h  „C z e rw o n y c h  B ry g a d ”  itp .

N ow a  s tra te g iczn a  mapa m a f ii na 
b ra ła  k o n tu ró w  na począ tku  la t  sie
dem dz ies ią tych . T e renem  je j  d z ia 
ła n ia  s ta ł się t r ó jk ą t  p rze m ys ło w y  
p ó łn o cn ych  W łoch . W ie lc y  sze fow ie  
o p u śc ili S ycy lię  1 K a la b r lę  i  prze
n ie ś li sw e sztaby na pó łnoc, gdzie 
p rzyc ią g n ę ły  ic h  w ie lk ie  k a p ita ły , 
a ta kże  ogrom na  liczb a  m ieszkań
ców  p o łu d n ia , ży ją c y c h  w  p ob liżu  
M e d io lanu  i  T u ry n u , n iedostosow a
n ych  do n o w ych  w a ru n k ó w  życ ia  i  
g o to w ych  do usług. M ie jsce  s ta rych , 
k re w k ic h  b a n d y tó w  z a ję li m ło d z i i 
d ra p ie ż n i m anagerow ie .

Z u p e łn ie  in n e  b y ły  m o ty w a c je  po
ry w a c z y  „p o lity c z n y c h ” . W- k lim a 
c ie  p rzem ocy, zam achów  bom bo
w y c h  ł  m asakr, d o ko n yw a n ych  
przez neo faszystów  pod ko n ie c  la t  
sześćdziesiątych.' n ie k tó re  zdespero
w ane o d ła m y  9k ra jn e j le w ic y  p rze
chodzą — w  Im ię  p ły n n e j id e o lo 
g ii — do p a r ty z a n tk i m ie js k ie j.  
„C ze rw one  B ry g a d y ”  d a ją  znać o

sobie w  g ru d n iu  1973 r . p o rw a n ie m
d y re k to ra  do  s p ra w  k a d ro w y c h  fa 
b r y k i  „ F ia t -M ira ł le r i” .  E tto re  A m e 
l io ,  o raz  w  k w ie tn iu  197« r .  p o ry 
w a ją c  genueńskiego p ro k u ra to ra  Ma 
r io  Sossiego. k tó ry c h  u z n a li za 
„w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  p ro le ta r ia 
t u ” . U tw orzone  w  1969 r .  w  M ed io 
la n ie , „C ze rw o n e  B ry g a d y ”  s k ła n ia 
ją  się - -  z  b ra k u  Innego  w y jś c ia  — 
k u  w a lce  z b ro jn e j. J a k k o lw ie k  n ie  
m a ją  ża dnych  pow iązań *  ruchem  
s tu d e n c k im , a n i z  w a lk ą  lu d z i p ra 
cy , c i „e u ro p e js c y  Tupam aros”  p ra 
gną stać się de to n a to re m  ru ch ó w  
lu d o w y c h . N a  z in s ty tu c jo n a liz o w a 
ną przem oc za m ie rza ją  odpow ie
dz ieć p rzem ocą re w o lu c y jn ą .

O S T A T N IO  p o lic ja  w ło ska  zanoto
w a ła  znaczny sukces. U zyskano bo
w ie m  In fo rm a c ję , że część oku p u  
za u w o ln ie n ie  C r is t in y  M azzo tti zo
sta ła  ¿deponowana w  b a n k u  szw a j
c a rsk im  (dz iew czyna  została zab ita  
przez po ryw a czy). W ś ledztw ie  
s tw ie rdzono , że po ryw acze dz ia ła ją  
g łó w n i«  w  L o m b a rd ii,  sąs iadu jące j 
ze S zw a jca rią , 1 m a ją  pow iązan ia  
z w ie lk im i p rz e m y tn ik a m i m iędzy
n a ro d o w y m i. U sta lono , że pew ien  
m ieszkan iec M e d io lanu , znany  do
tychczas x p rz e m y tu  pap ierosów , 
zdeponow ał cześć o ku p u  za u w o l
n ie n ie  d z ie w czyn y  w  ba n ku  szw a j
ca rsk im . Ta akc ja  p o lic ji zaskoczy
ła  przestępców , k tó rz y  do tychczas 
b y l i  p rze ko n a n i o le g e n d a rn e j ju ż  
ta jn o ś c i k o n t szw a jca rsk ich , ś ledz
tw o  p o zw o liło  u s ta lić , że p ien iądze  
pochodzące z oku p u  s łu ż y ły  p rze
stępcom  do  ro z w ija n ia  p rze m y tu .

O sta teczny sukces będzie tru d n o  
osiągnąć — s tw ie rd za ją  fu n k c jo n a 
riusze  p o l ic j i  k ry m in a ln e j w  R zy
m ie  — ale dużą pom ocą będzie za
p e w n ie n ie  b a n kó w  szw a jca rsk ich  o 
p row a d ze n iu  śc is łe j k o n tro l i  pocho
dzenia każdego l i r a  w p łacanego  na 
k o n ta  w  S z w a jc a r ii. G dy uda się 
p o w strzym a ć o d p ły w  p ie n ię d zy  z o- 
k u p ó w  za g ran icę , p o w in n a  zm aleć 
liczb a  p o rw ań .

K O N IE C
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WSZYSTKIE koncepcje spo 
łec/.no-ekonomie/.nego r o i . 
woju kraju, opracowane 

1 wcielane w życie w lalach 
1971—1975, stawiały w centrum 
uwagi potrzeby człowieka — 
zarówno doraźnie, jak i pers
pektywicznie. Jakim jest Polak, 
z którym spotykamy się w 1975« 
roku? Mimo i i  będzie to por
tre t niepełny, myślę, że warto 
poświęcić chwilę uwagi warun
kom, które wpływają na oso
bowość Polaka, formują jego 
samopoczucie, myśli o sobie, o 
przyszłości swojej i całego na
rodu.

OSOBISTE I OGÓLNE

SĄ TO tematy, którym m i
liony rodaków poświęcają 
wiele uwagi. W dysku-

Naczelna zasada polityki społecznej

Praca dla wszystkich
teresowania młodzieży 
skiej pracą na roli.

OBECNIE wpływ na reali
zację zasady pełnego zatrud
nienia ma pięć ezynników.

Pierwszy

w ie j -  Jeezeae * r  następnym  p ięe io łee iu , s tę p u je  n a d m ia r rą k  do p ra c y  do c h o d z i n a to m ia s t  O z m ia n y  W
• • i « u.,nu lAffi i os» Im «...... rainnńw rfe.fi#vłAiWVi*h nr7c/lo , , . . . . .strukturze zatrudnienia rzecz 

polega przede wszystkim na 
zmianie proporcji zatrudnie
nia między poszczególnymi 
sektorami gospodarki. W per
spektywie bowiem zmaleć po
winno zdecydowanie zatrud
nienie w rolnictwie i leś
nictwie, w niewielkim stop
niu wzrosnąć w przemyśle i 
budownictwie, ulec natomiast.

m ia s t  w y n io s ły  700 t.ys. o s ó b . fu n k c jo n o w a n ia  
s y g n a l i z o w a n y  w  ro k u  1974 W  b ie ż ą c e j s z a c u je  s ię  je  n a  n a r o d o w e j.

W re zu lta c ie  sy tu a c ja  o d w ró c iła  n ie d o b ó r p ra co w n ikó w , zwłaszcza 1,1_ m in  o só b , a w  la ta c h

gospodarki

Czwarty — bardzo duża ak
tywność zawodowa kobiet;

sjach na łamach prasy, w ra
diu i  telewizji, na zebraniach 
fachowców z różnych dziedzin, 
z okazji rodzinnych i towa
rzyskich spotkań — zawsze 
znajdzie się ktoś, kto chętnie, 
nie zmuszany, powie coś na te
mat wad i zalet narodowych. 
Osobiście również biorę udział 
w  takich dyskusjach i na ogół 
nie potrafię ustrzec się zapal- 
czywości. Ktoś, kto przygląda 
mi się, w  takich sytuacjach 
może mnie posądzić o wrodzo
ną kłótliwość. Nie, nie jestem 
k łótliw y. Po prostu kocham 
swój kra j i jego ludzi. Bywają 
sytuację, że akceptuję go cał
kowicie, czasem złości mnie, in
nym razem uśmiecham się do 
niego; bywa też, iż nie mogę 
zrozumieć reakcji moich roda
ków na jakieś wydarzenie, któ
re wydaje mi się oczywiste i 
proste, W sarkastycznej uwa
dze, w dowcipie, który rodzi 
się nagle, niespodziewanie, w 
tramwaju, w biurze, przy kie
liszku dobrego trunku — po
trafię nieraz dostrzec więcej 
wiedzy o swoim narodzie ani
żeli w niejednym dziele nauko
wym.

Czy przystoi publicyście 
wprowadzać do tak poważnego 
tematu akcenty osobiste? Myś
lę, że nie ma w tym nic złego.

Za jedną z najbardziej cha
rakterystycznych cech współ
czesnego Polaka uważam łącze
nie osobistych planów na dziś 
i na jutro  z rozwojem kraju, z 
jego perspektywami. Nie jest 
to wprawdzie nowe zjawisko w 
powojennej historii Polski, ale w 
ostatnim pięcioleciu ten sposób 
myślenia staje się coraz pow
szechniejszy. Jest to przede 
wszystkim zasługą kierowniczej 
siły politycznej kraju — PZPR, 
którą stać było, po przesileniu 
grudniowym 1970 roku, na 
opracowanie programu dalsze
go rozwoju kraju, programu za
chęcającego do myślenia w ta
ki właśnie sposób.

SPOLFCZNA AKTYWNOŚĆ

I N A C ZE J b y ło  w  la ta c h  
sześćdziesiątych ł  w cze śn ie j
szych. Z a ró w n o  o b ie k ty w n e  
tru d n o śc i g ru n to w n e g o  p rze 

obrażen ia  "k ra ju , ja k  i  zw iązana 
z n im i n ie  dość dyn a m iczn ą  p o li
ty k a  społeczna i  ekonom iczna  po
w o d o w a ły , że codzienna p ra k ty k a  
n ie  sp rz y ja  w yks z ta łc e n iu  s ię  na 
ska lę  masową ta k ie j postaw y. 
O becn ie  w iz ja  P o lsk i nbw oczesnej 
i  d o s ta tn ie j o p ie ra  się na re a ln ych , 
d la  każdego d o s trzega lnych  p rze
s łankach . P ow sta ją  one d z ię k i fa k 
tom  tw o rzo n ym  w  procesie  p rzy 
spieszonego ro z w o ju  k ra ju .  O bser
w u ją c  rzeczyw is tość po lską, n ie 
tru d n o  zauw ażyć, że fa k ty  te w y 
w ie ra ją  coraz S iln ie jszy  w p ły w  na 
sam opoczucie m ilio n ó w  o b y w a te li 
naszego k ra ju  o raz pobudza ją  do 
ic h  w zm ożone j a k ty w n o ś c i p ro d u k 
c y jn e j i  społecznej.

A k ty w n o ś ć  o b ja w ia  się oczy
w iśc ie  w  różny  sposób i w  róż
n y c h  dz iedz inach . W eźm y d la  p rzy 
k ła d u  ro lę  je d n o s tk i. N ie w ą tp liw ie  
sukcesy, ja k ie  osiągnęła Poiska w  
la ta ch  1971—1975 we w szys tk ich  
dz iedz inach  życ ia , są w y n ik ie m  n ie  
ty lk o  s łusznych  ko n c e p c ji ro zw o ju  
gospodarczego i społecznego p rz y 
ję ty c h  przez c z y n n ik i k ie ru ją c e  
k ra je m , lecz ró w n ie ż  in d y w id u a l
n ych  In ic ja ty w . Ilość ich z w ie lo 
k ro tn iła  się w  ty c h  la tach . Na 
ka żd ym  k ro k u  sp o tyka m y  lu d z i, 
k tó rz y  n ie  za m ie rza ją  ogran iczać 
się je d y n ie  do uczciw ego w y k o n y 
w an ia  zaleceń p łyn ą cych  z g ó ry  — 
„g ó rą ”  może b yć  n ie  ty lk o  rząd, 
a le  ró w n ie ż  d y re k to r  fa b ry k i,  k ie 
ro w n ik  o d d z ia łu  — lecz chcą pó iść 
d a le j, szuka jąc  sposobów pozw a la
ją c y c h  szybc ie j i  le p ie j w y k o n y 
w ać pow ie rzone  im  zadania. D o
s trzegam y ich  n ie  ty lk o  W p ro d u k 
c j i .  S p o tyka m y  w  każde j dz iedz i
n ie  życ ia  pub licznego.

INICJATYWY I REZERWY

N IE TWIERDZĘ, że wszy
scy Polacy prześcigają 
się już w aktywności. 

Zresztą trudno wyobrazić sobie 
społeczeństwo składające się 
wyłącznie z awangardy. Istota 
pozytywnych przemian zacho
dzących w świadomości Pola
ków polega na tym, iż armia 

iudz i rozumiejących, że szybki 
rozwój kra ju  zależy od ich po
stawy, ich stosunku do progra
mów przedstawianych przez 
kierownictwo polityczne i pań
stwowe, stale rośnie. Ludzie ci 
wywierają korzystny wpływ 
nie ty lko  na najbliższe otocze
nie, lecz także na twórców 
centralnego planu. In icjatywy, 
różnorodna aktywność jedno
stek ujawniają istniejące jesz
cze rezerwy, a więc zachęcają 
różne ogniwa władzy do jesz
cze śmielszego podnoszenia po
przeczki.

BEZ KOMPLEKSU 
NIŻSZOŚCI

W ROZWAŻANIACH na te
mat portretu Polaka ro
ku 1975 na uważne po

traktowanie zasługuje także ta
kie pojęcie jak  duma narodo
wa. Powojenny rozwój Polski 
wniósł do te j sfery świado
mości istotne korekty. W świę
cie krążą różne legendy o du
mie narodowej Polaków. Jest 
nawet takie powiedzenie: „du
mny jak Polak” . Osobiście nie 
uważam, żeby poczucie dumy 
narodowej — nawet bardzo 
ręzwinięte — było ' właściwe 
tylko Polakom. Mógłbym na 
początku wyliczyć co najmniej 
kilkanaście narodów (...)

*-N O W E  TREŚCI 
STAREGO POJĘCIA

W IE L K O Ś Ć  re w o lu c y jn y c h
zm ian , ja k ie  d o ko n a ły  się 
na z ie m ia ch  p o lsk ich  po 
1945 ro ku , polega m iędzy . in 

n y m i i  na ty m , iż  w  codz iennym  
zm agan iu  się z tru d n ą  rze czyw i
stością  zaczę liśm y w y p e łn ia ć  p o je 
cie d u m y  n a ro d o w e j n o w y m i tre ś 
c ia m i.

PRAWO do pracy gwa
rantuje każdemu obywate
lowi Polski akt prawny 
najwyższego rzędu, ezyli 
Konstytucja, a pełne za
trudnienie uznane zostało 
za fundamentalną
polityki społecznej. ___ _ „ „  __  _..............._

ros t b ę d i i i  s tosunkow o  bardzo  da - w szys tk im  do w ie lk ic h  m iast 
ty  i w y  n i »sie b lis k o  1,5 m in  osób. gk»m erac ji p rze m ys ło w ych . C zyn- 

J A K  N A T O M IA S T  p rze d s ta w ia  D op ie ro  w  ła ta c h  80-tych znacz- n ik ie m  m o b iliz u ją c y m  p o w in ie n  
się s y tu a c ja  pod  w zg lędem  lic z b o - n ie  zm ale je: do 7W tys . w  la ta ch  stać s ię  w  ty m  p rzyp a d ku  ro z w ó j 
w ym ? A k tu a ln ie  w  gospodarce u- 1981—1985 i  do J7t tys . osób w  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego i 
sp o łeczn ione j —  w m ieście  i  na la ta ch  1981—1990. ho te low ego  (w  m ija ją c e j p ię c io -
wai — p ra cu je  ok . 11,7 m in  osób. ła tc e  np . d ła  zabezpieczenia po-

d v n a m ic z n v  w  c iągu  o s ta tn ic h  p ię c iu  la t  p o i- „  . trze b  za g w a ran tow ano  320. tys
r . _ _ _ _ _ i „ « { o - a  *fca gospodarka  stanęła przed w ie l ZGODNIE Więc Z p la n a m i  m ieszkań i  ponad 60 tys . m ie jsc

rozwoj gospodarczy i  z w ią z a -  p rob lem em  — tj. przed p ro - r o z w o ju  ogłoszonymi w  Wy- w  hote lach  pracowniczych), roż
ny z tym program inwesty- b lem em  za tru d n ie n ia  1,8 m in  m ło - t«cz«YCh KC PZPR na V II WÓJ s zko ln ic tw a  zawodowego do-

3 & S  S S  W S J S g f f i S  Zjazd również i w następnej Ł . S S  niu " .  P ^ y S le  I
nego przesunę ła  się ze szkó l do pięciolatce koniecznością sta- a b so lw en tów  szkó ł w yższych  I . , .

Drugi — konieczność za- zakładów pracy. Program uchwa- v-yS0ka dynamika in - §rednłch itd. Oczywiście także pre- istotnemu zwiększeniu w sze-
pewnienia kadr dla przyspie- 7». V T ' i  westowania. Polska nie c h e  ha"
szerna rozwoju usług; wielki nacisk na dynamikę inwe- nie nioże osłabiać tempa dąży siły roboczej tkwi również SIU*y triownie w nauce i pa

stowania. Na efekty nie trzeba by r0zwoju Dlatego obok pro- w dalszym przepływie ludzi ze daniach naukowych, transpor-
Trzeci potrzeba coraz le- £  X " a blemu peinego zatrudnienia cię handlu  ̂ o r a c ie  ochrp-

pszęgo przygotowania zawo- szukujacą pracy przypadało i.8 tak ważne jest lepsze wyko- me zdrowia ita., czyli tych
dowego pracowników podej- wolnych miejsc pracy; w 197S ro- rZyStanie zasobów siły robo- W POPRZEDNIEJ pięcio- sektorach, które są zasadni-
mujących pracę, a więc mię- £uw_ ro5kU 'm " ^ 5 n '** “ wo^ych czej i  kwalifikacji. łatce np. migracje ze wsi do czym warunkiem sprawnego
dzy innymi przedłużenie o- miejsc pracy, 
kresu kształcenia . zmniejsza
jące nacisk na rynek pracy; „  ______ _ .

P rob lem  z a tru d n ie n ia  w yżu , zaś w a*lom erac jaeh  p rzem ys ło - 1976—1980 na 1,2 min. J e ś l i  Rafał REJDAK
k tó ry  w  ro k u  1971 w y d a w a ł się w ych . sto o m ł rząd do  k ro ko w .
ryso w a ć bardzo  ostro  — w  ro k u  k tó ry c h  i elem je s t zm n ie jszen ie
1975 n ie  ty lk o  n ie  is tn ie je , a le  raa założonego w  p lan ie  w zro s tu  za-, 
in n y  w y m ia r. R e ko rd o w y  p rz y ro s t t ru d n ie n ia  o ok. 70 tys . osob. Bez

p | a t v  __  «s ta rzen ie  c ip  l n r l -  z a tru d n ie n ia  zosta ł ro zw ią za n y , tego p rż ^« w d z ia ła n ia  n ie  można,  *  y  . . s ta r z e n ie  s ię  iu a  „ 7iś w Połsce praca nosxH kuje b y ło b y  zapęwnić d o p ły w u  p racow -
n o ś c i w ie js k ie j  l  w z r o s t  z a in -  cz ło w ie ka , a n ie  cz ło w ie k  p ra cy , n ik ó w  do d e fic y to w y c h  pod ty m

w zględem  gałęzi gospoda rk i. R ów 
nocześnie s tw ie rdzono , że w p ro 
w adzenie w o ln ych  sobót spow odu
je  w  n ie k tó rych  dz ia łach  w zrost 
zapotrzebow ania o 30 tys . osób.
Podczas K ra jo w e j N a ra d y  A k ty 
w u P a rty jnego  i Gospodarczego 
( łu ty  1974) p re m ie r P. Jaroszew icz 
om aw ia jąc p o lity k ę  rządu  na ty m  
o d c in ku  ośw iadczył: „ Is to tą  ra c jo 
na lnego z a tru d n ie n ia  je s t w ła śc i
w y  dobór ka d r na w szys tk ich  
szczeblach, odp o w ia d a ją cy  s ta w ia 
nym  zadaniom o rg a n iz a c y jn y m  i  
p ro d u k c y jn y m . D la tego  s tanow czo 
dom agam y się. aby rosnące w ska
l i  społecznej k w a li f ik a c je  z n a jd o 
w a ły  odbicie w  rze c z y w is te j s tru k  
tu rze  za trudn ien ia , aby zwłaszcza 
n o w i p racow n icy, z w yższym i k w a 
li f ik a c ja m i b y li z a tru d n ie n i zgod
n ie  *  p rzygo tow an iem  zaw odo
w ym . Zasada. 4e każde zadanie 
p o w in n o  rea lizow ać ty lk o  ty lu  
p racow n ików , i lu  do tego rzeczy
w iśc ie  potrzeba, m usi być  p rze 
s trzegana i znaleźć o d b ic ie  w  od
pow iedn ich  p rzeds ięw zięc iach  tech 
n icznyeh j o rg a n iz a c y jn y c h , k tó re  
p o w in ie n  pod jąć każdy zak ład  
p ra cy ” .

PR ZEG LĄD  z a tru d n ie n ia  w y k a 
za ł natom iast że bez żadnych 
zm ian  genera lnych w  p o lity c e  za
tru d n ie n ia  ok. 120 tys . osób (w  
s tosunku  do s tanu  przed g ru d n ie m  
1974 roku) m og łoby  być  o w ie le  
ra c jo n a ln ie j za tru d n io n y c h  na in 
nych  stanow iskach i  to  w  ty c h  
sam ych zakładach p ra cy  W n io sk i 
są oczywiste. Jeś li chodz i n a to 
m iast o m ożliw ośc i w ym aga jące  
innego rozłożenia akce n tó w  w  po
lity c e  za trudn ien ia , d z ia ła n ia  m u 
szą pó jść  w na s tę p u ją cych  k ie ru n 
kach. W pierw szym  rzędzie w  k ie 
ru n k u  zwiększenia tz w  m o b iln o 
ści zasobów lu d z k ic h , cz y li spo
w odowania p rz e p ły w u  p ra c o w n i
kó w  z re jonów  k ra ju ,  gdzie  w v -*

N ie  lekcew ażąc a n i n ie  szydząc n y  zb ro jn e . M oże się po w o ływ a ć 
z bo h a te rs tw a  naszych p rz o d k ó w  na P lan  R apackiego, na obecność 
na po lach  b ite w , P o la k  ro k u  1975 p o lsk ich  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  w  
op ie ra  swą dum ę na rodow ą na na- s łużb ie  O N Z na B lis k im  W scho- 
s tę p u ją cych  fa k ta c h : dzie, na P endereck iego  i  L u to s ła w -

— W Ł A S N Y M I s iła m i p rzeksz ta ł- skiego, na m ądrą p o lity k ę  obeene-
c iliś m y  z ru jn o w a n y  w o jn ą  i  zaco- go k ie ro w n ic tw a  z E dw ardem  G ie r- 
fa n y  k r a j  w  państw o p rze m ys ło w o - k ie m  na czele i  na u p a rte  dążenie 
ro ln icze . Na zawsze op u śc iliśm y  do zbudow an ia  P o lsk i nowoczesnej, 
osta tn ie  m ie jsce  w  s ta ty s ty k a c h  na dz iesią te  m ie jsce  p rze m ys łu  sto- 
e u ro p e jsk ich . ' czn iow ego w  św iec ie , na Polskę

— Z B U D O W A L IŚ M Y  now e, po tęż- ja k o  po ten ta ta  w  p ro d u k c ji węgla,
ne ga łęzie  p rzem ys łu  ( ja k  np. sto- m iedz i j  s ia rk i,  na zbudow ane 
czn io w y ), k tó re  są znane i  cenione przez P o la kó w  w  L ib i i  m iasto 
na św iec ie . Nasze to w a ry  z nap i- B a rka , fa b ry k ę  kw asu s ia rkow ego  
sem „M a d ę  ip  P o la n d ”  d o c ie ra ją  w  D u isb u rg u , P o r t P ó łn o cn y  i  in -  
do w szys tk ich  za k ą tk ó w  k u l i  z iem - ne now e, w span ia łe  o b ie k ty  »budo- 
s k ie j. ------  . . .  . . . . .

— E K S P O R TU JE M Y  gotow e fa 
b ry k i,  m yś l techn iczną . N asi fa 
ch o w cy  b u d u ją  fa b ry k i,  d ro g i, m o 
sty , m iasta  na ró żn ych  k o n ty n e n 
tach.

— R E Z U L T A T Y  tw ó rc z e j p racy  
p o lsk ich  a r ty s tó w  są znane pod 
każdą szerokością geogra ficzną .

— w P O L IT Y C E  m ię d zyn a ro d o 
w e j, w  s tos im kach m iędzyna rodo -

w ane w  k ra ju ,  na sukcesy po lsk ich  
spo rtow ców .

SZCZEGÓLNIE OWOCNE 
PIĘCIOLECIE

Re w o l u c y j n e
jakie dokonały

zmiany, 
się w

dziedzinie gospodarki,
w y c h  jesteśm y c e n io n ym i p a rtn e - p o l i t y c e  z a g ra n ic z n e j,  w  s y s te -

w e  w s z y s t k i c h  ty c h  has łow o mie oświaty, w  polityce kultu- 
podanych  cechach c h a ra k te ry z u ją - ralnej * itd., zaczęły zmieniać 
cyeh P o lskę  L u dow ą  k ry je  się m e- nqnK n w n 5A P n ia k a  W n  c n n i-  z liczona ilo ść  m n ie jszych  i w ię k -  o so do w o sc  u o ia K a ,  jego spoj- 
szych sukcesów, w s z y s tk ie  one rżenie na świat, jego kryteria 
tw o rzą  no w y  ty p  P o laka , m e  jeż- oceny wartości własnej oraz 
d z i on ju ż  po św iec ie  z ko m p le k - j n n v r u  h l i ^ k i r h  «ac in d ó w  i 
sem m n ie jsze j w a rto ś c i; gdy m ó w i l n n y ™  — BUSKICH sąsiadów 1 
o sw o im  k ra ju ,  n ie  m usi się ju ż  narodow oddalonych od Polski, 
p o w o ływ a ć  na dz ie lnych  żo łn ie rzy  Szczególnie owocne, z punktu 
b ? o ° 4 » S ° Sile ta M  "o h a te fs k “ ?  widzenia kształtowania się du- 

my narodowej, opierającej się 
na faktach przemawiających 
do wyobraźni narodu, okazało 
się ostatnie pięciolecie. Przyję
ty  przez V I Zjazd PZPR plan 
społeczno-politycznego rozwoju 
kraju, konsekwentnie realizo
wany przez wszystkie te lata, 
umieścił Polskę w grupie naj
szybciej rozwijających się 
państw świata. Rezultaty przy
spieszonego rozwoju kraju w i
doczne są gołym okiem.

Cudzoziemiec, który przyby
wa obecnie do Polski po latach 
nieobecności, jest zdumiony po
stępem, jaki dokonał się w 
każdej niemal dziedzinie. Jego 
pozytywne odczucia radują nas, 
ca nie oznacza jednak, że za
mazują nam ostrość spojrzenia 
na trudności, które znamy. 
Nasz stosunek do nich jest 
czynny — staramy się je usu
wać i podchodzimy do nich 
bez kompleksu niższości.

Mieczysław F. RAKOWSKI

Z A M E K  W A R S Z A W S K I  1975. 
je d n ą  z p ie rw szych  ja k ie  p o d ję ło

D ecyz ja  o jego  odbudow ie  b y ła  
now e k ie ro w n ic tw o  p a rt ii.

F ra g m e n t p ra cy  z b io ro w e j p t. 
„P O L S K IE  P R Z Y S P IE S Z E N IE  1971 
—1975” , k tó ra  ukaza ła  s ię  w  ty c h  
d n iach  n ak ładem  W yd a w n ic tw a  
In te rp re ss  (w  jęz. p o lsk im , ro s y j
sk im . a n g ie lsk im , fra n c u s k im  i  h i 
szpańskim ).

29 L IS T O P A D A  n d b u ł słe ro z ru c h  te ch n o lo g iczn y  baz i/  p a liw o w e j 
g d a ń sk ie j ra f in e r i i .  W ydarzen ie  to  na s tą p iło  w  n ieca łe  t r z y  la ta  
od m om en tu  rozpoczęcia te j g ig a n tyczn e j b u d o w y . Jest to  now y  
re k o rd  p o ls k ic h  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n ych  i  m ontażow ych . Ra
f in e r ia  ..G dańsk" będzie p rze ra b ia ła  w  p ie rw szym  e tap ie  3 m in  
to n  roczn ie . (C A F  —  U lc le je w sk i)

i m r

O g r o m n e  p r z e d s ię w z ię c ie

Reforma oświaty
PRZEBUDOWA Systemu O- . strategia rozwoju kraju przy-

swiatv w Polsce która roz- Zjazd p z p r  i roz-b w ia t y  w  P O isce , K tó ra  ro z  w in ię ta  w  W y ty c z n y c h  na V I I
pocznie Się W r .  1978 i przy- Z jazd  P a r t i i p rz e w id u je  w yko - 
niesie wprowadzenie po- rzys ta n ie  w szys tk ie j! in te n syw - 
wszechnei szkoły 10-letniei 2ych cz5'nników w zro s tu  gospo-w s z e e n n e j szK O iy  iu  le w u e j,  aarczego ¡ ro z w o ju  społecznego,
z a k o ń c z y  s ię  n a jp ó ź n ie j  W r .  Poz iom  w iedzy  i  k w a li f ik a c j i ,  
1986. J e s t  to  o g ro m n e  p r z e d -  spraw ność system u ośw ia tow ego 
<?iew7ie o ip  n ip  m a ia r e  r ó w -  to  i edn« *  n a jw a żn ie jszych  czyn-s ię w z ię c ie ,  n ie  m a ją c e  r o w  n ik 6 w  postępu nowoczesnego
n y c h  W d o ty c h c z a s o w e j h is t o -  k ra ju .  In w e s ty c je , czyn ione  dz i-
r i i o ś w ia ty  W P o ls c e . J e g o  s»aj w  ośw ia tę  p rocen tow ać będą
s t r a te g ic z n y m  c e le m  je s t  n ie  S o ? ” ' ' 0 ” 1, ' £ 5  
t y lk o  d o s to s o w a n ie  s y s te m u  zadań iem  o h is to ry c z n y m  znacze- 
s z k o ln e g o  d la  p o t r z e b  n o w o -  »«U. Trzeba je* pod jąć z rozw agą, 
c z e s n e g o  p a ń s tw a  i  s p o le c z e ń -
stwa, ale także stworzenie ela- ności za je j  przeb ieg  i  s k u tk i,  
stycznej Struktury, umożliwia- D otychczasow e os iągnięcia  nasze-
ia e e i o ś w ia c ip  t z v h k io  a h s n r -  S° s z k o ln ic tw a  u p o w ażn ia ją  do ją c e j  o ś w ia c ie  s z y D K ie  a o s o r  że p rzys tę p u je m y
bowanie zmieniających się wy- do ^  ^ ey dobrze prZygoto- 
mogów ezasu i  dotrzymam- w an i.
tempa nadchodzącym z m ia -  JA K O Ś Ć  dz is ie jsze j i  p rzysz łe j 

^  J p ra c y  zalezy przede w szys tk im
_  , . od n a u czyc ie li. O  w y s o k ie j ra n -

POD REFO RM Ę system u osw ia - dze< p rzyzn a n e j te m u  zaw odow i 
ty  po łożono m ocne fu n d a m e n ty , św iadczyć  m oże K a rta  P ra w  1 O- 
N a s tą p ił znaczny ro z w ó j w szys t- bo w ią a kó w  N auczyc ie la . Od 1972 
k ic h  ty p ó w  szkó ł I  p laców ek oś- r .  n auczyc ie le  ksz ta łce n i są w y -  
w ia to w y c h . Do szkół uczęszcza łączn ie  na poz iom ie  m a g is te r- 
99,4 p roc. dz iec i i  m łodz ieży  ob ję - sk im . Pedagodzy ju ż  p ra c u ją c y  
tyeh  obo w ią zk ie m  szko ln ym , n ie u s ta n n ie  doskona lą  sw o je  kw á ; 
W zrosła  spraw ność ksz ta łcen ia , l i f ik a c je  — ró ż n y m i fo rm a m i do- 
N a u kę  k o n ty n u u je  o k . 95 p ro c . ksz ta łca n ia  o b ję to  w  ro k u  
abso lw e n tó w  szkół p o d s ta w o w ych . 1974/75 ok . 80 tys . na u czyc ie li. 
W la ta ch  1971—75 szko ły  o trz y m a - In te n s y w n e  podw yższan ie  poz io - 
ły  sp rzę t i pom oce d y d a k ty c z n e  m u w yksz ta łce n ia  n a u czyc ie li je s t 
w a rto ś c i 5,5 m ld  z ł. je d n y m  z n a jw a żn ie jszych  czyn -

W a ru n k ie m  sku tecznego d z ia ła - n ik ó w  p rzyg o to w a ń  rłć re fo rm y , 
n ia  system u ośw ia to w e g o  je s t Dyskusja przed V II Zjazdem 
S S L T „ i„ni T e R ó żn ym i*°W je g *  Partii b y ła  w środowisku na- 
fo rm a m i ob ję to  obecnie 990 tys . uczycielskim bardzo ożywiona, 
dziec i w  w ie k u  3—6 la t. c o  d ru -  Zgromadzono w niej wiele cen- 

, r C„ p £ -  " 5-ch propozycji, dotyczących 
ką  oddz ia łów  p rzedszko lnych  i przyszłych programów, pod- 
o g n isk . U pow szechn ian ie  w y c h o - ręczników, TOZWOju najważ- 
w ania  przedszko lnego będzie e- n5e; S7Vch t r e ś c i  WVChowaw- ne rg iczn ie  k o n ty n u o w a n e . niejszycn t r e ś c i  w y u io w d w

w p ro w a d z e n ie  szko ły  io - ie tn ie j czych i  dydaktycznych. Re for- 
poprzedzone będzie szeroką dys- m a  systemu edukacji narodo- 
k u s ją , w  k tó re j w ypow iedzą  się • : „z. - n r a w a  k t ó r p i  na-
n a u czyc ie le ' i  n a u ko w cy , nastęn- w e J ?e,s t  SPr aw 3> K tó r e j  na 
n ie  system  poddany będzie p ró - UCZyCiele pragną poświęcić 
bom  i  eksp e rym e n to m . Posłużą wszystkie SW Oje s iły , zdolności 
one o p ra co w a n iu  n a jk o rz y s tn ie j-  .
szego, na jsku teczn ie jszego  m odę- u P P W i r ?
lu  now oczesnej p o ls k ie j szko ły . la t ie u s z  J A L Ł W l t A

Wizyfóv"ka
polskiej atonii tyki
WYBUDOWANY w Instytu

cie Badań Jądrowych w Świer
ku k. Warszawy — wysoko- 
strumieniowy reaktor badaw
czy, który otrzymał na cześć 
M arii Curie-Skłodowskiej naz
wę „M aria” , jest skompliko
wanym obiektem techniki ją 
drowej i równocześnie pierw
szym w kraju samodzielnym 
przedsięwzięciem polskich na
ukowców, projektanta. , wy
konawców i dostawców w za
kresie projektowania i budo
wy dużych obiektów jądro
wych. Jest więc doskonałą w i
zytówką możliwości polskiej 
atomistyki.

Warunki realizacji tej nie
spotykanej w kraju budowy 
stawiały przed wszystkimi- u- 
czestnikami procesu inwesty
cyjnego szereg nietypowych i 
wysoce skomplikowanych wy
magań, charakterystycznych 
jedynie dla dużych obiektów 
jądrowych. Budowa ta potrak
towana została jako poligon 
doświadczalny dla wzniesienia 
pierwszej polskiej elektrowni 
jądrowej.

„M aria”  jest reaktorem uni
wersalnym, zapewniającym 
szczególnie dogodne warunki 
badania materiałów konstruk
cyjnych i paliwa dla przysz
łych reaktorów energetycz
nych. Wysoki strumień neutro
nów dawać będzie możliwość 
równoczesnej realizacji całe
go szeregu eksperymentów na
ukowych oraz produkcji izoto
pów o dużej aktywności. Uru
chomienie reaktora dostarczy
ło nauce polskiej i  gospodarei 
niezwykle cennego narzędzi* 
badawczego. (PAP)

Płynie prąd z „Dolnej Odry

W  iwCZNE na VN Zjazd wypełniania. To sq sprawy oczy- Cza ok. 5«o now o w yśw ię co n ych  JAKĄ zajmuje postawę Koś- cia ich pewności. Ten program 
PżlPR w punkcie 11, roz- wiste. sprawdzalne w każdym n y c h ^ p rz e T ra c z a ^ 19̂  u -sd ’ K o śc fó ł c i ° ł  katolicki i inne zwiq*ki wy- urzeczywistnia _ ogromna więk-
dziale III stwierdzają m. mieście i każdej wsi, każdego ma d w ie  wyższe ucze ln ie  — pry- znaniov^e wobec państwa? W szość społeczeństwa. Jest rzeczą

in.: „Państwo ludowe słoi na dnia. Otwarte kościoły -  sam w atną  w L u b lin ie  — K a to l ic k i tej sprawie wypowiadają się oczywistą, że postawa lojalności
stanowisku swobody zaspokaja- Kościół katolicki ma ich ponad ^ “asn^ści46*Kośc"oła)Sk! Akadem^ Wytyczne no Vlł Zjazd, stwier- wobec naszego państwa jest za-
nia potrreb religijnych ludzi wie- 13 tys., a w budowie jest wiele T eo lo g ii ‘k a to l ic k ie j ,  u trz y m y w a - dzając: „Kierując się interesami razem postawą lojalności wo-
rzących'1. W tym z d a n iu  zawarta nowych, w wielu nabożeństwa ną z fu n duszów  p a ń s tw ow ych , nprodu państwo wymaga, aby bec narodu, jego pracy, ce
jest pmwda 30-letniej praktyki od rana do wieczora -  to je- orzez^wł d** kościół wyd| w.ae” ^ wszystkie ogniwa Kościoła ka- lów i dążeń. Tego zaś naród od
władzy ludowej w naszym kra- den z elementów swobody za- k ie  sto warzesze nia^katoiików^Ma tołickiego i innych związków Kościołów ma prawo wymagać,
ju. Od samego początku iej ist- spokajaoia potrzeb religijnych, także  w łasne w y d a w n ic tw a  — wyznaniowych przestrzegały łojal Zresztą rełigia chrześcijańsku nie
nienio partia marksistowska ’ Ludzie wierzący mają pełną n ie k tó re  działają^ Już od kilku- ności wobec socjalistycznego zabrania lojalności wobec wła-
wszysfcki<( demokratyczne zgrupo- swobodę w religijnym wychowa- ¡Rwo1'w “  W ojc iecha**w rSn. systemu spotecmo-ekonomkine- dzy lu d o w e ], wobec soc]olizm-j
wania jrzeczywistniają wolność n iu  i nauczaniu swych dzieci. „P a ilo t in u m ”  w  Poznan iu . To go jako trwałej formy usłrojo- -  przeciwni® -  w zasadach ety-
sumienm i wyznania, stwarzają Nauka reHgij odbywa się w 19 os ta tn ie  w yb u d o w a ło  w  ty m  ro - we: rozwoju Połski oraz wobec ki chrześcijańskiej znajduje sięa ku nAwiutw«nv irtnaeh i drukar- ‘wszystkih swobody potrzebne lu
dziom wierzącym do zaspokaja
nia icł potrzeb religijnych, a 
Kościołowi katolickiemu I innym 
związkoln wyznaniowym możli
wości pełnienia ich misji kulto
wej. Kij Rują się w tym światły
mi tradycjami naszej przeszłości, 
względami demokracji obywatel
skiej i humanizmu oraz intere- . , ,
sami rozwoju kraju, czego jed- tys. punktów katechetycznych. Wystawa dorobku tego wy- podstawowych założeń wewnątrz- wiele nakazów służby bliźniemu,
nym z podstawowych warunków Cudzoziemców zdumiewają pro- nym^otwaruT w Sździern^ku^b“ '. neJ ' ^granicznej polityki pań- społeczeństwu, czynienia dobra,
jest jedność i zespolenie na- cesje publiczne na ulicach w w R zym ie  wywołała tam  zjozu- stwa". przezwyciężania złych moralnie

k u  now oczesny gm ach i  d ru k a r-

Wolność sumienia i postawa Kościołów
rodu. tradycyjne święta ko ś c ie ln e  czy *n ' ił*e za in te resow an ie , a naw et 

- zaskoczenie. W łasną prasę i  wy- . Celem naszych wszystkich zjawisk. I tak rozumie swoją po-
Wolntsć sumienia i wyznania też pielgrzymki pątników, udają- d 1 w n fc  t*w ̂ ' m^j ą3 * to k Ynn e* z w i ą - wspólnych poczynań jest dobro stawę większość duchowieństwa,

za gwałtowana jest w podsta- cych się do ważniejszych miejsc zki w yzn a n io w e . narodu i dobro każdego oby- które głoszenie zasad wiary
wowym dokumencie, jakim jest kultowych. watela. Chodzi o wysoki poziom godzi z lojalnością wobec Oj-
Konstytucja PRL, a także irinych B is k u p i i  ks ięża k o rz y s ta ją  ze życia materialnego S duchowe- czyzny, społeczną służbą. Księża
aktach prawnych. Ale rzecz naj- kościół k a t o l ic k i i inne  sw obody k o n ta k tó w  m ię d zyn a ro - g0i kulturalnego wszystkich oby- cl czują się chrześcijaninami, a 
ważniejsze -  przestrzegana Jest »  " ‘ d tó lS u  U- razwój osobowości Pa- zomzem obywatelami Ojczyzny
w  życiu codziennym. Nikt niko- duszpaste rsk iego  i re lig ijn e g o , tach  do R zym u d w u k ro tn ie  uda- lek i Polakow. Chodzi tez —• co powstałej kosztem straszliwych
go nie może zmuszać do wie- Sam n P- K o śc ió ł k a to lic k i może ły  się paro tys ięczne  g ru p y  p ie l-  j^st przecież niezbędne — o za- ofiar, budowanej ogromnymi wy-

praktyk religijnych, nie krajowi P<*o|u ' bo»- rzeczeniarni, w sprawiedliwych. . . .  . ■ ,  ■ i — *-• ** H —11 J i  ‘ '  ,v ri t' —
w o ln o  tez n iko m u  z a b ra n ia ć  ich  ch o w n ych . k tó re  corocznie opusz- ro k u  na R ok Sw pieczeństwą, a zarazem poczu- granicach i o sprawiedliwym u-

strojtł społecznym. Do patrioty
cznej postawy zachęcają też 
wskazania papieża Jona XXIII, 
który nawoływał do współdziała
nia z wszystkimi, którzy urzeczy
wistniają dobro niezależnie ©d 
ich światopoglądu oraz papieża 
Pawła VI, prowadzącego polity
kę kontaktów I porozumień z 
krajami socjalistycznymi.

Właśnie polityka Watykanu w 
ostatnich latach stwarza bo
dziec i zachętę dla Kościoła ka
tolickiego, by zajmował lojalną 
postawę wobec ustroju socjali
stycznego w naszym kraju. Wa
tykan kierując się realizmem za
rzucił antykom unizm lat powo
jennych, uznał trwałość ustroju 
socjalistycznego, nawiązał, z 
państwami socjalistycznymi licz
ne kontakty, rozmowy, zawarł 
porozumienia. Przypomnijmy, że 
w komunikacie po rozmowach 
ministra Olszowskiego i arcybis
kupa Casaroliego, ministra 
spraw zagranicznych papieża, 
zawarte jest m. in. uznanie Sto
licy Apostolskiej dla osiągnięć 
Polski Ludowej.

Taka postawa papieża i Wa
tykanu jest wymownym przykła
dem dla Kościoła katolickiego 
w naszym kraju, dla jego sto
sunku do naszej wspólnej, so
cjalistycznej Ojczyzny.

Włodzimierz WANAT

*
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Arkonia już liderem

W szczecińskich derbach
bez niespodzianek

W SOBOTĘ i niedzielę na basenie WDS odbyły się oczekiwa 
ne z dużym zainteresowaniem derby pomiędzy utytułowaną 
drużyną piłkarzy wodnych Arkonii i Stał! Stocznia.
K O M P L E T  wddzów ze b ranych  na> 

p ły w a ln i W DS b y ł ś w ia d k ie m  zde
c y d o w a n e j su p re m a c ji w ie lo k ro tn e 
go m is trza  k ra ju .  Arkam M . nad 
m ie jsco w ym  ry w a le m . A n i na 
c h w ilą  dośw iadczony zespół g w a r
d z is tó w  n ie  b y ł zagrożony i  zm u
szony do w y k a z a n ia  m a ks im u m  
sw o ich  u m ie ję tn o śc i.

T rze b a  przyznać , że do tego  p rz y 
c z y n iła  się je d n o s tro n n a  ta k ty k a  
g ry  p iłk a rz y  S ta li S tocza ia  po lega
ją c a  na n a d m ie rn y m  w y k o rz y s ty 
w a n iu  sw o jego n a jb a rd z ie j r u ty n o 
w anego z a w o d n ika , J . K o ż lu k a . Ten 
z k o le i dobrze  p iln o w a n y  przez r y 
w a li  n ie  m ó g ł w ie le  zdz ia łać. Poza 
ty m  w  obu spo tka n ia ch  da ła  s ir  
zauw ażyć znaczna różn ica  w  w ysz
k o le n iu  te ch n iczn ym  i  szybkośc i za
w o d n ik ó w .

A  o to  w y n ik i  so b o tn io -n ie d z ie l
n y c h  sp o tka ń : sobota 14:5 (3:1, 2:1, 
5:2, 4:1) n iedz ie la  10:4 (2:0, 2:1, 8:1,
1:2).-a

N a jw ię c e j b ra m e k  w  ob u  spo tka  
n ia c h  z d o b y li:  d la  A r k o n i i  — P i
s a rs k i — 7, Jakacik i — 8, d la  S ta li 
S toczn ia  — K a czm a rczyk  — 4, G ra 
ba irczyk — 3.

W  pozosta łych  . sp o tka n ia ch  I  Mgi 
w a te rp o lo  p a d ły  następu jące  w  
n ik ł :  Slęza W ro c ła w  L eg ia  W, 
szawa 7:7 i  3:3, S tilo n  G orzów  
P o lo n ia  B y to m  12:7 l  11:3 o raz A n i-  
la-na Łódź — K S ZO  O s tro w ie c  8:5 
l  6:7.

T A K  w ię c  po e z w a rte j ru n d z ie  
s p o tka ń  A rk o n ia  z ró w n a ła  się p u n k 
ta m i z L e g ią . P on iew aż szczecin ia
n ie  m a ją  k o rz y s tn ie js z y  stosunek 
b ra m e k  — zo s ta li l id e ra m i ro z g ry 
w ek.

A  o to  tabe la  po czte rech seriach
sp o tka ń :
I .  A rk o n ia  Szczecin 14 75:48
2. L eg ia  W arszawa 14 59:41
3. S t ilo n  G orzów 8 71:58
4. A n ila n a  Łódź 8 50:50
5. K S Z O  O strow iec 8 59:64
6. Ślęza W ro c ła w 4 36:54
7. S ta l S toczn ia  Szczecin 4 44:78
8. P o lo n ia  B y to m 2 52:70

PŁYWACY  
Stoli Stocznia 
nie próżnują

P Ł Y W A C Y  S ta li S tocznia poddan i 
n a s ta li k o le jn e j p ró b ie  s ta rto w e j. 
W  sobotę u cze s tn iczy li w  O gólno
p o ls k im  S p ra w d z ia n ie  W y trz y m a ło 
ś c io w y m , w  k tó ry m  s ta rto w a  a  za
w o d n ic y  u ro d ze n i w  1983 ro k u  i  
s ta rs i. K ażdy  z 38 s ta r tu ją c y c h  m u 
s ia ł p rze p łyn ą ć  dystans 1809 m st. 
d o w o ln y m . N a jlepsze  w y n ik i u z y 
s k a li:  w śród  k o b ie t — I .  W ejksza 
18.50,6 a w ś ró d  m ężczyzn — P . Pa
lu sz k ie w ic z  17.53,4.

W  n ie d z ie lę  m ło d s i p ły w a c y  (u ro 
dze n i w  1984 i  m ło d s i) b ra l i  u dz ia ł 
w zaw odach k la s y fik a c y jn y c h . W 
im p re z ie  te j s ta rto w a ło  140 zaw od
n ic z e k  i  z a w o d n ikó w . A  o to  k i l 
ka  c iekaw szych  re z u lta tó w ; 100 m 
s t. k la syczn ym  dz iew cząt — A  B a - 
czak  1.28,0, 100 m  k l.  ch ło p có w  — 
A . P aku ła  1.16,4, 100 m  st. d o w o l
n y m  dz iew cząt — W. R ak 1.14,0.

( j .k . )

O wejście do I I  ligi

Dwa zwycięstwa
Ogniwa

W  C IE N IU  ro z g ry w e k  ko s z y k a r
s k ie j e k s tra k la s y  o d b y ły  s ię  na 
szczec ińsk ich  p a rk ie ta c h  ko le jn e  
s p o tk a n ia  z  c y k lu  o w e jśc ie  do I I  
Mgi k o b ie t i  m ężczyzn. U czestn iczy
ły  w  n ic h  d w ie  nasze d ru ż y n y : 
O g n iw o  i  re z e rw y  I - l ig o w e j Po
gon i. K o s z y k a rk i O g n iw a , d o ty c h 
czasow y l id e r  ro z g ry w e k , o d n io s ły  
k o le jn e  zw yc ię s tw a . W  sobotę szcze- 
o in ia n k i p o k o n a ły  W a rfa m ę  (D obre  
M ia s to ) 103:42 (43:19) a w  n iedz ie lę  
Łączność (O ls z ty n ) 74:47 (38:20).

N a to m ia s t koszyka rze  P og o n i I I  
d o zn a li dw óch porażek. W  sobotę 
z A s to r ią  (Bydgoszcz), k tó rą  p ro 
w a d z i b y ły  szko len iow iec  P ogon i 
’  N o w a k o w s k i, w  s to su n ku  79: f *
(41:42) o raz  w  n ie d z ie lę  z N otec ią  
( In o w ro c ła w ) 89:91 (51:32). W  d ru ż y 
n ie  szczec ińsk ie j n a le ży  w y ró ż n ić  
dobrze  zapow iada jącego s ię  koszy
ka rza  J. W o jtcza ka , k tó r y  b y ł n a j
lepszym  za w o d n ik ie m  na b o isku  w  
obu sp o tkan iach , zd o b yw a ją c  łącz
n ie  57 p k t. ( jk )

MŚ w piłce ręcznej kobiet
W  W IL N IE  zaczęły się p o je d y n k i o 

7 m ie jsce  w  MS. P o lk i w y g ra ły  swe 
p ie rw sze  sp o tka n ie  z N o rw e ż k a m i 
14:1;1 (9:5).

H. Anczykowska czwarta 
w Pucharze Interwizji
H A N N A  A nczyko w ska  up lasow a ła  

s ię  na c z w a rty m  m ie jscu  w  r y w a li
z a c ji o  P u ch a r In te r w iz j i  w  g im 
n a s tyce  a rty s ty c z n e j. A nczyko w ska  
zg ro m a d z iła  w  H a lle  — 37,0 p k t .  
W  zaw odach tr iu m fo w a ła  m is trz y 
n i  ZSRR, 17-letnda I r in a  D ie r ju g in a , 
k tó ra  w  w ie lo b o ju  uzyska ła  — 38.8J 
p k t .  D ierjotg&na w yp rze d z iła  m is 
trz y n ię  N R D , S u n h iid  K rause  — 
38,00 p k t. i  B u łg a rk ę  S w e tłę  K o l-  
czew ską — 37,15 p k t.

Kolejni ligowcy za burtq PP

J. Tomaszewski 
i M . Bulzacki 

usunięci z boiska
C ZTE R Y  d ru ż y n y  p ie rw sze j 1 _ 

S ta l M ie lec , P o lo n ia  B y to m . Ś ląsk 
W ro c ła w  i  S ta l Rzeszów, trz e j d ru -  
g o llg o w c y : G w a rd ia  K o sza lin , Sto
cz n io w ie c  G dańsk 1 O dra  O pole 
o raz  p rze d s ta w ic ie l k la s y  w o je w ó d z 
k ie j,  G K S  Jas trzęb ie  _ to  ć w ie rć f i
n a liś c i p iłk a rs k ie g o  P u ch a ru  Pol-

W  n iedz ie lę  rozeg rano  5 pozosta
ły c h  p o je d y n k ó w  1/8 f in a łu .  Jak  
z w y k le  w  te j im p re z ie , i  ty m  ra 
zem  n ie  za b ra k ło  n iespodzianek.

N a jw ię k s z y  zawód sw ym  k ib ic o m  
s p ra w ił łó d z k i Ł K S , p rze g ryw a ją c  
w yso ko  ze S toczn iow cem  G dańsk 
0:3. D w ie  b ra m k i d la  gospodarzy 
p a d ły  ju ż  w  m om enc ie , gdy Ł K S  
g ra ł w  dzlewdątkę. Sędzia usuną ł 
bow iem  w cześn ie j z bo iska  re p re 
ze n ta n tó w  P o ls k i — M iro s ła w a  B u l-  
zaokiego i  Jana Tom aszew skiego. 
D w a j in n i z a w o d n icy  Ł K S  o trz y 
m a li żó łte  k a r tk i.  W ysoką fo rm ę  
p o tw ie rd z ił Md e r g ru p y  p o łu d n io 
w e j I I  l ig i  — O dra O pole zw yc ięża 
ją c  Z ag łęb ie  Sosnow iec 2:0.

W y n ik i n ie d z ie ln y  eh spo tkań :

G K S W arszawa
0:0 (w  k o rn y c h  4:3), S toczn iow iec  
G dańsk — Ł K S  Łó d ź  3:0 (0:0), Odra 
O po le  _  Zag łęb ie  Sosnow iec 2:0 
"  “ ), G w a rd ia  W arszawa — S ta l 

saów  8:8 (w  k a rn y c h  2:4), G w a r
d ia  K osza lin  — G ó rn ik  Zabrze  1:1 
(0:8, 1:1) — (w  rz u ta c h  k a rn y c h  4:3).

Po udanej inauguracji — porażka

Wilkom Morskim
starczyło sił tylko na jeden mecz

POMYŚLNIE rozpoczęli koszykarze szczecińskiej Pogoni I I  ran i  l i g a  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  
dę rozgrywek o mistrzostwo Polski. W sobotę na własnym _ .
parkiecie pokonali Spójnię Gdańsk T4 : OT (35 : 29). Kibice spo- Pa&3a -  PsS3? 
dziewall się sukcesu także w niedzielę. Szczecinianom nie azs — l k s  
starczyło jednak ani sił ani odwagi by wygrać a rutynowa- K e so lta "" 
nym zespołem wielokrotnego mistrza Polski. Przegrali więc z Lech  — S pó jn ia  
Wybrzeżem 81 : 94 (41 :  51). Pogoń — W ybrzeże

14:8T (35:28) 
88:84 (48:44) 
49:81 (18:39) 
76:88 (34:45) 
88:70 (49:35) 
83:71 (37:33) 
81:94 (41:51)

1. W isła
2. Resovia
3. W ybrzeże
4. P o lon ia
5. Śląsk 
8. Lech

- <41:1
LubHiniamka 83:65 (30:; 
ta r 107:79 (50:41)

T A B E L A
16 2 34 1510—1228
15 3 33 1383—1198
13 5 31 1449—1261
13 5 31 1265—1143
12 8 30 1223—1139
» 9 27 1246—1287
7 U  25 1221—1248 
6 12 24 1201—1247 
5 13 23 1009—1169 
5 13 23 1098—1256 
4 14 22 1146—1304 
3 15 21 1142-1399

CHOĆ w sobotę w hali WDS dobrze grający w obronie 
widzowie fetowali zwycięstwo Andrzej Kaźmierczak. Nieźle 
swych pupilów, to jednak bar- rzucał (tylko w sobotę) Woj- 
dziej podobał się mecz nie- ciech Zdrodowski. 
dzielny. Pierwszy przeciwnik W Spójni podobał się Bo- 
Pogoni — Spójnia — nie nale- gucki. w  Wybrzeżu klasą dla 
ży bowiem do najlepszych ze- siebie był oczywiście Jurkie- ł k s  
społów ekstraklasy. Prawdą wicz. Świetną partię rozegrał J; iS fiS w k «  
jest, że walka była zacięta, że także Lecyk. 10. start
było wiele dramatycznych mo- pogoń Szczecin — Spójnia H'
mentów, ale sam mecz stal na Gdańsk 74:67 (35:29), Pogoń _
słabym poziomie. Drużyny zdrodowski — 23, Waniorek — * l i g a  k o s z y k ó w k i  k o b i e t  
prześcigały sie w nieudolnych jg, Krasoń — 12, S. K o i — 8 .
akcjach zawodnicy popełniali Caboń -  7, Slomiński -  4, n te S ta . ^
rażące błędy. W końcówce jed- Kaźmierczak —  4, W. Koś —  0. W4sła Krafców -  a z s  Lubim
nak szczecinianom udało się Spójnia _ z  Boeueki _ 17 ^ <49:2i) 1 9i:«3 (42:28)
zdobyć kilkupunktową przewa- Zienkiewicz -  14,S“ om aszei- - ¿ S f g f i f T S S
gę — prowadzenia tego juz nie ski — 12, K ijewski — 12, Se- ŁKS -  azs Warszawa
oddali, schodząc z parkietu ja - r a f in _ 10 D a s il_i  . -  . »1:82 i  63:49 (38:29)
ko zwvriP7rv  l  > . . „„  . . AZS Poznań — Czarni Szczecin
ko zwycięzcy. Pogoń — Wybrzeże 81 : 94 68:61 (38:29) i  90:si (52:24)

... . . ■ , _ . . . (41 : 51). Pogoń — Waniorek — Poasnań — Polonia W-wa
W niedzielę gra miała zgoła 23 SłomióJL  _  14 w  Koś — 71:97 ł 78:70 <*•'»>

inny przebieg. Wybrzeże pro- JJ’ i7  » L S L S i  t a b e l a
wadziło od pierwszego do ostat- - -  1. mała is o 38 1520—1034
nieeo ewizdka Dohrz* 7pranv 8’ Caboń — 5. Krasoń — 5, «. ŁKS 13 5 31 1358-1197niego gwizdka. 1/oDrze zgrany, Czerwiński — 2. Kaźmier- 3- p'°‘!o'nia 1* » 31 1311—1172rutynowany zespół z Gdańska . _ -  • 4. AZS P( • --
zademonstrował koszykówkę na 8-
dobrym poziomie. Szkoda, że Sędziowali: A. Wężyk i  C. L a z s w -w.
szczecinianie wcześniej nie w ie- Stawiarz _ z Krakowa. *• azs  Lublin
dzieli, że Wybrzeże to nie tylko ' t  R in'
Edward Jurkiewicz. Zaniechali- * * Czarnł
by z pewnością taktyk i polega
jącej na kryciu tylko tego

4. A Z S  Poznań 10 8 28 1217—1233
9 9 27 1293—1248
9 9 27 1232—1220
8 10 26 1052—1138 
4 14 22 1124—1330 
4 14 22 1145-1374 
2 16 20 1136—1425

świetnego zawodnika. Zresztą 
czynili to dość nieudolnie. Po
nadto w Wybrzeżu kosze zdo
bywali także inni zawodnicy. 
Na szczęście Pogoń nieco zmie
niła taktykę stosując pressing. 
Zawodnicy Wybrzeża mając 
mniej swobody na boisku nie 
rzucali już tak celnie. Portow
com udało się także zmniejszyć 
różnicę punktową z 16 do 6. 
Później jednak zabrakło sił na 
przeprowadzenie zdecydowane
go ataku. Wybrzeże doszło zno
wu do głosu. Na finiszu zawod
nicy z Gdańska bronili już ty l
ko wyniku.

W obu meczach najlepszym 
zawodnikiem Pogoni był Paweł 
Waniorek. Na pochwałę zasłu
żył także Waldemar Krasoń, i

Fragment meczu Pogoń ■ ■ Wybrzeże.
Foto: Zb. Jodkowski

Kadra przełajowców startowała w Policach

G . J a r o s z e w s k i  z f l u b y i  
nagrodę Chemika

POLICKI Chemik zorganizo- kadrę przełajową gościć będzie 
wał w niedzielę kolarski wyś- Nowogard. Natomiast 18 grud- 
cig przełajowy z udziałem nia w Szczecinie odbędzie się 
przebywających na zgrupowa- w ie lk i wyścig przełajowy, w 
niu w  Szczecinie członków ka- którym startować będą także 
dry narodowej. W  imprezie kolarze zawodowi z k ilku  
uczestniczyło 39 zawodników, państw. (r)
w tym 7 z kadry A. Szkoda, że fr-
w wyścigu seniorów nie wzięli 
udziału kolarze z klubów na
szego województwa. Była to 
przeoież świetna okazja aby 
zmierzyć s iły  z najlepszymi. W 
tej sytuacji impreza seniorska 
obsadzona była tylko przez ka- 
drowiczów.

Najlepszym okazał się za
wodnik Żyrardowdanki, G. Ja
roszewski. Ten młody kolarz 
zademonstrował doskonałą 
techniczną jazdę na trudnym 
piaszczystym i pofałdowanym 
terenie. Prowadzenie objął za
raz po starcie, a w miarę roz
w ijania Wyścigu zwiększał 
przewagę. Kilkaset metrów za 
jego plecami toczył się poje
dynek o drugą lokatę. Do 13 
okrążenia na drugiej pozycji je
chał P r ill (Flota), na finiszu 
jednak zawodnika tego wy
przedził szczecinianin St. We- 
ryk  (Arkonia), który wcześniej 
stoczył walkę z Paluchem (Gryf 
Szczecin), który przyjechał na 
czwartej pozycji.

W WYŚCIGU juniorów star
towało 24 zawodników, w  tym 
12 z kadry. Bezapelacyjne zwy
cięstwo odniósł wrocławianin 
W. Mokiejewski (Dolmel). Dru
gi był J. Zalewski (Prim Ełk), 
trzeci — E. Kaszub (Stomil 
Poznan). Niespodzianką była 
czwarta lokata zawodnika Che
mika (Police), A. Mąkowskiego. 
Nawiązał on walkę z kadrowi- 
czami i m iał nawet szanse 
uplasować się na jeszcze lep
szej pozycji. Niestety, defekt 
roweru wyeliminował go ze 
ścisłej czołówki.

W przyszłą niedzielę kolarską

Legia bokserskim 
mistrzem Polski

W  Ł Ó D Z K IM  P a łacu  S p o rto w y m  
o>dbyl się f in a ło w y  mecz p ię śc ia r
s k i o d ru żyn o w e  m is trzo s tw o  P o l
s k i w  boks ie  na 1975, w  k tó ry m  
Leg ia  W arszawa p o kona ła  T u ró w  
Zgorze lec 14:6 zdobyw a jąc  aaszczyt- 
n y  ty tu ł.

S p o tka n ie  s ta ło  na  bardao prze 
c ię tn y m  poz iom ie .

B a rdzo  słabą fo rm ę  zadem onstro 
w a li w  w adze le k k o ś re d n ie j m is trz  
P o ls k i W ies ław  R u d k o w s k i o raz  w  
wadze ś re d n ie j Janusz Gorta-t. O ba j 
ć i p ięściarze m a jąc  n ie z b y t s iln y c h  
p rz e c iw n ik ó w  m u s ie li zdobyć sdę na 
n a jw yższy  w y s iłe k  b y  odnieść z w y 
c ięstw o. Raz jeszcze m is trz  E u ro p y  
A n d rz e j B i ega! sk i p op isa ł sdę p io 
ru n u ją c o  s iln y m  u d e rzen iem  z p ra 
w e j r ę k i 1 ju ż  w  30 sek. zn o ka u to 
w a ł Jerzego S todu lsktego . 7.wveie- 
s tw o  L e g ii Jest w p e łn i. zasłużone.

TU TOTO!
P. P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  za w ia 

d a m ia , ie  w  d n iu  7 g ru d n ia  1975 r .  
w  I  lo so w a n iu  p a d ły  nas tępu jące  
n u m e ry  . d y s c y p lin  sp o rto w y c h :
1, 4, 15, 16, 17, 33 dod. 27

W  I I  lo so w a n iu  w y lo so w a n o  n a 
stępu jące  n u m e ry  d y s c y p lin  sp o r
to w y c h :

4, 20, 22, 36, 42, 44
W ylosow ano  ko ń có w kę  n u m e ru  

b a n d e ro li t y lk o  d la  k u p o n ó w  op ła 
conych  na dw a losow an ia  k w o tą  
od 35 z ło ty c h  w zw yż.

sześc iocyfrow a : 475853 p re m ia :
200 000 z ło ty c h : p ię e lo cy fro w a : 75853 
p re m ia : 50 000 z ło ty c h ; c z te ro c y fro 
wa 5853 p re m ia : 5 Ó00 z ło ty c h ; t r z y 
c y fro w a : 853 p re m ia : 500 z ło ty c h ; 
d w u c y fro w a : 53 p re m ia : 50 z ło tych .
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PONIEDZIAŁEK, 
8 GRUDNIA

DZIŚ:
M arii

JUTRO:
Wiesława, Leokadii

POGODA
ZACHMURZENIE zmien

ne, przelotne opady. Temp. 
ok. 5 st. Wiatry silne, w 
porywach do 20 misek., poi 
nocno-zachodnie.

D Z IŚ  w Szczecinie i  w o je 
w ó d z tw ie  e iśn ien ie  w ynosić  
będzie oko ło  IOW m ilib a ró w  
(754 m m  Mg). Z naczny w zros t 
c iśn ie n ia . _________

czystego o tw a rc ia  V I I  ZjazduJPZPR. 
18.45 K<

TELEWIZJA

M U Z Y C Z N Y  — „W  im ie n iu  b ra w a ”  
g. 19.

K O LE JO W A  — te l. 480-21; p oc iąg i — -  ~ 4 __ ,
przy jeżdża jące  — 834; p oc iąg i od - 18.45 K o n c e rt o rk ie s try  P R iT V  pod 
Jeżdżające — 933. d y r. St. R achonia. 19.10 D. c tra n s -
P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S - m is ji z uroczystego  o tw a rc ia  V II  
TYCŚŁNEJ — Jedności N a ro d o w e j Z jazdu  P ZP R . 20.40 K o n c e rt na in - 
50 te l.  428-32, g 8—18. s tru m e n ty . 21.10 Z  m e lo d ią  i  p io -
S T A N  D RÓ G  P U B L IC Z N Y C H  — senką dooko ła  P o lsk i. 22.40 Śpiewa 
teV 428-51. Ire n a  S an to r. 23.05 K o responden

c ja  z zag ran icy . 23.10 S p o rt. 0.06—5 
P ro g ra m  n o cn y  z L u b lin a .

P R O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.40 , 21.30 , 23.30:
SERW IS R Y B A C K I: 0.01.
15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży. 15.50 

PRO G R AM  I  T ra n sm is ja  z u roczystego o tw a rc ia
P R O G R AM  V I I  Z ja zd u  P ZP R . 16.15—17.30 Szcze-
15 N U R T . 15.35 D z ie n n ik  T V . 15.50 c in  U K F . 18.45 K o n ce rt pod d yr. 
B ezpośrednia tra n sm is ja  z obrad  S t. R achon ia . 19.10 D. c. tra n s m is ji 
V I I  Z ja zd u  P ZP R  (ko l.). 20.40 z u roczystego o tw a rc ia  V I I  ż ja z -
D z ie n n łk  T V  (k o l.) .  21 „T e a tr  m ó j du  PZPR. 21 R e c ita l A . H a ra s ie w i- 
w id zę  o g ro m n y ”  (ko l.). 22 P ro g ra m  cza. 21.55 T e a tr •■Md°sc czysta 
e s tra d o w y  „N a  p ra w o  m ost. na le -  w  k ą p ie li m o rs k ie j’ . 22.35 M uzyka  
w o  m ost”  (k o l.). 23 S p o rt. o ra to ry jn o -k a n ta to w a  X X  w ieku .

23.15 P ro g ra m  m uzyczny. 23.35 Co 
PR O G R A M  I I  s łych a ć  w  św iecie? 23.40 P o lsk ie
program  u tw o ry  lu tn io w e .
15.20 J. n ie m ie c k i. 15.55 Bezpośred- 
n ia  tra n s m is ja  z ob ra d  V I I  Z ja z -  PR O G R AM  I I I  
du  PZPR  20.40 D z ie n n ik  T V  (ko l.).

N a jw a żn ie jszy  dzień ż y c ia ”  15.o5 P ieśn i bez s łów . 15.30 
( k o l )’ ¿  05 „S e n ty m e n ta ln y  pan”  czte rech  la ta c h ” . 15.45 M uzyka  z
-  M ieczys ław  Fogg ( k o l) .  22.35 p o lsk ich  f i lm ó w . 10.15 K ra jo b ra z y  
S n o tkan ie  z kom p o zy to re m  — J u - w  piosence. 16.45 Nasz ro k  75. 17.6.i 
S S i m  L Íc lü k i ím .  23.!5 N U R T . „N ic  się n ie  s te lo ” . 17.15 K ie rm asz 
23 55 Je zvk  a n g ie lsk i. p ły t.  17.40 M a z u rk i K . Szym anow -23.55 Ję zyk  ang ie is  £kiego. i 8 M u zyko b ra n ie . 18.30 Po-
W T O R E K  l i t y k a  d la  w szys tk ich . 18.45 F o rte 

p ianow e  sola W ojc iecha K a ro la ka  
8 i  8.30 T V  T e ch n iku m  R o ln icze , jg.os „C ic h y  D on”  19.35 M uzyczna 
7 30 S p raw ozdan ie  z p ie rw szego poczta U K F . 20 „A b y  W arszawa 
dn ia  ob ra d  V I I  Z ja zd u  PZPR  b y ła  p ię kn ie jsza ” . 20.15 Na h a rm o- 
(k o l.) .  11.15 B ezpośrednia tra n s m i-  n ijc e  u s tn e j g ra  J. S krzek . 20.2a 
s ja  z ob ra d  V I I  Z ja z d u  P ZP R . 13.45 F o rte p ia n o w e  sola W ł. Nahornego. 
i  14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 20.45 „60 m in u t na godzinę” . 21.45
16.25 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 16.35 O - o p e ra  tyg o d n ia . 22 Z jazdow e  za- 
b ie k ty w . 16.55 S tu d io  T V  M ło d ych . p j Sk i. 22.15 T rz y  kw adranse  jazzu.
17.25 B ezpośrednia tra n s m is ja  z ob- 23 W iz y tó w k a  poe tów  ś ląska . 23.05
ra d  V I I  Z ja zd u  P ZP R  (ko l.). 1? z  k a r t  w ie lk ie g o  w ykonaw stw a .
P io se n k i i  tańce  lu d o w e  (ko l.). 19.20 23.35 K o ły s a n k i.
D ob ranoc (ko l.). 19.30 D z ie n n ik  T VD R U Ż B A  (te l. 423-61) — „O becność”

g. 15.30, 1« — b u łg ., 1. 15; j j? w a j 20.35 " „C z te rd z ie s to la te k ”
dżen te lm en i w e  w sp ó ln ym  m iesz 21 20 K o n c e rt 2 d e d yka c ją  (ko l.), 
k a n iu ”  g. 20.15 ~  (P °- 22.35 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 22.50 S port
n ie d z ia łe k  1 w to re k ) ; KOSM OS (te l. . . . .
355-02) — „Z a k lę te  re w ir y ”  g. 8.30,

S i S u i ć k  1S '1WtoMr c i) 7  PBA'ŁTvj? PROGRAM H

r » ł r s ;  » * « ? - • «  » w  - » . » ¿ ' • „ ■ i

s ‘r \ y c i a” 2 <?=i.i'N as n1” »
«  r n - ^ F l t o  S S z in y ” A -  » • »  R e c ita l H a lin y

£  ć u d io ic m . k i™ ° g  I I K -  USA K u n ic k ie ). 23 Ję zyk  n ie m ie ck i.
(por
(te l.

on ledz ia îek 1 w to re k ) ; D im r R . M  r f r t  iN S K I„T a je m n ic a  T o l i ”  g. PROGRAM BERLIŃSKI
bram ce”  g. I I ,  13. 14.50 G im n a s tyka . 15 J. an g ie lsk i.

£ r,.r» t 7 o . r r r 5r> 'rp o ^ u i” ».»
* •  22 ^ ° “ łe ^ ż l? !^k «Tł  n l T  Soi. 17.30 T e le teka . 18 G im nastyka ,
refc); w e w to re k  o -g. M,,1 7 _ ^ B a j-  JgJ0 Sp0 r t  18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  

0 TftA_  f r  7  dziec ięce j. 19 F ilm  h is to ry c z n y  „G lin ia n e  szańce g. 1 8 — f r . ,  l  .  z S a in t M a ło ”  19 25 P ro -
“ l - L f i P y .1?-1?,, 7  ,SW, r S  Za? ° S ‘  i « «  k ro n ik a . 20 F ilm  z 
— 3 p a n o ra m ” ’  ? R Z Y J A « ”  7 d ,M?>  n ”  21 35 C“ r " y
-  „T e n  trz e c i”  g. 17. 19 -  N R D , k a n a ł- 22 K ro m k a - 
1. 16: B IA Ł Y  Ż a g i e l  (T rzeb ież) W T O łłP K
-  „O s ta tn i seans f i lm o w y ”  g. 19
-  ^ S A  (i aSiV  7 45 G im n a s tyka . 7.55 J . ang ie lsk i.
f i ca) -  uZ a e h annę S t o r a * « * !  8 25 K ro n ik a - 9 F i!m  „F a n fa n ” . 
i *  K if r in A »  10 35 ..C za rny k a n a ł” . 11 Zespółw e W arpno ) -  ..A lfre d o  A lg e d o  m uzyczny  z CSRst 11.35 W iadom o- 
S j J 8 L  ł8 ' ćci. 14.05 G im n a s tyka . 14.15 S tad ion
-  USA -  1 Ts ” J nanoram • D A R  16 J - anSielski- 13 30 J - roeyjski. 
(S ta rga rd ) -  1D t o w ć z v a a i  ’ a u to ”  16 P r °S ram  *  R ostocku . 17 Pedago-j  —1 „ u z ^ w c z y n a  i  a u to  d zy  _  pedagog0m . 17 25 W ia d o m o -
~ S zczu fv  P a rvża ,,1Nf r  • R n S Ł A d(G o- će i- 1730 C zechosłow acki zespół 

Ł « - iS f5  dz iec ięcy. 1« W iadom ości. 18.10 In -
-  U S A  1  l ’P  G R Y F  /G r v f f io )  fo rm a c je  d la  n a u czyc ie li. 18.35 Te-

« i , F  y 1 * le -re k la m a . 18.50 P ozd row ien ia  T V
-  „K o n ie c  w a k a c ji”  -  p o i. deieCięce j. 19 „ T y  1 tw ó j og ró d ” .

in fo rm a c ji W Z K . „E c h o  m ilo ś c l„  * 1.88 o d p o w ia d a 
m y  na p y ta n ia . 22.15 K ro n ik a . 
22.30 K o n c e rt w ie czo rn y .

WYSTAWY

DYŻURY

PR O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 18.40 , 21, 23.
15.05 K o n c e rt życzeń d la  zak ładów  
p ra cy . 15.45 Tańce w  op ra co w a n iu  
o rk ie s tro w y m . 15 T ra n sm is ja  z uro-

Kronika wypadków
W C ZO R A J o ko ło  godz. 10.45 u 

zb iegu u lic  K u  S łońcu  i  K a ro la  
M ia rk i,  osobow y „W a rtb u rg ”  p ro 
w adzony przez tu ry s tę  z N R D  po
trą c i ł  16-letniego K rzysz to fa  S., 
m ieszkańca u l. P ocz tow e j. Chłopca 
s k ie ro w a n o  do szp ita la  w  Z duno 
w ie . W  szp ita lu  dz iec ięcym  prze
byw a  też  na k u ra c j i  7 - le tn i M ac ie j 
SŻ., k tó ry  na u l. U n ii L u b e ls k ie j 
w p a d ł pod ko ła  ta k s ó w k i n r  862.

D o tra g icznego  w yp a d ku  drogo 
wego doszło w czo ra j w ieczorem  na 
tra s ie  E-14 pom iędzy  Zabow em  a 
Będgoszczą. Sam ochód osobowy 
m -k i „M ercedes”  p row adzony  przez 
tu ry s tę  szw edzkiego. Pau la  K . po
t rą c i ł  21-lefcniego Jana T .. m ieszkań
ca p o b lis k ie j w s i S trzeżewo. Jan 
T . pon iós ł śm ie rć  na m ie jscu . W 
tra k c ie  dochodzenia wstępnego o- 
kaza ło  się iż  P a u l K . n ie  posiadał 
p ra w a  Jazdy, w  zw ią zku  z czym  
zosta ł on za trzym a n y  do dyspozyc ji 
p ro k u ra to ra .

W  C E D Y N I, w  sk lep ie  z a r ty k u ła 
m i c h e m iczn ym i i  p a p ie rn iczym i 
w y b u c h ł pożar od rozpalonego 
przew odu  kom inow ego . S p łoną ł to 
w a r  w a rto śc i ok. 20 tys . zł. W  a k 
c j i  ra to w n ic z e j b ra ło  u dz ia ł 6 sek
c j i  OSP. (ap)

„Drogówka" 
prosi świadków

6 RM . o ko ło  godz. 3.10 na u l. 
G d ańsk ie j — v is  a v is  „B a lto n y ” , 
sam ochód c ię ża ro w y  „T a tra ”  n r  re j.  
M X  1075 u d e rz y ł w  zaparkow aną 
c ięża rów kę  m -k i „S ta r ” . Pasażer 
„ T a t r y ”  Jó ze f D . z m a rł w  d rodze 
do szp ita la , św ia d k o w ie  w yp a d ku  
a zwłaszcza k ie ro w c a  „Ż u k a ”  k tó 
r y  b y ł w yp rze d za n y  przez „T a trę ”  
na k i lk a  c h w il przed  zderzeniem  
proszen i są o zgłoszenie się w  K M  
M O  — u l. Kaszubska 35 pok. 7 lub  
te l. 307-245 w  godz. 8—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
sk ie j (d y ż u r o gó lny); D Y Ż U R  O P A 

R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; W EW N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . — K o le jo w y ; 
P O ŁO Ż N IC T W O  — G olęc ino ; N E U 
R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; D E R M A 
T O L O G IA  — P om orzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — Ul. W o jc iecha  7 — 
g. 19—7; DO RO SŁYC H  — a l. W o j
ska P o lsk ie g o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą 18 _  g. W—8; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — 20—8.

A P T E K I

N R  47 — (doda tkow o  o d t r u tk i i  
t le n ) — a l. W yzw o le n ia  11 — te l. 
422-46; N R  52 — K rzyw o u s te g o  7-a
— te l.  366-78; N R  48 — Le le w e la  1
— te l. 726-24; NR 10 — S to łczyn ; 
N R  62 — Z d ro je .

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-26 1 
446-46, g. 7—21.

R Ó ŻNE

K O M P L E T  urządzeń do 
p ro d u k c ji s ło n ych  pa lu  
szków  sprzedam  (u ru 
chom ię  p ro d u kc ję ). 
R ach w a lsk i G d yn ia , 
S ta roga rdzka  10/21.

4961-K
O D N A JM Ę  garaż b l i 
sko k in a  „ B a ł ty k ” . T e l. 
780-27. 20659-0
PO G O TO W IE te le w iz y j
ne. S ła w iń s k i te l. 
22-58-14. 20188-G

K U P N O

R O ŻEN  — ku p ię . O fe r
t y  p isem ne: B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin. p l. 
H o łd u  P rusk iego  8. pod 
165.

Z G U B Y

ZG U B IO N O  czarną  (le 
w a) rę k a w ic z k ę  na od
c in k u  u l.  K aszubsk ie j 
— poczta p rz y  u l.  B o
g u ro d z icy , Jan M ile w 
sk i, u l. B a t. C h łop 
sk ich  33/4 — Z a k ła d
F o to g ra ficzn y , te l.  82- 
150. 21290-G
4 G R U D N IA  w ieczorem  
pozostaw iono  w  ta ksó w  
ce na  tra s ie  u l.  P on ia 
to w sk ie g o  — G rzybow a  
brązow ą to rb ę  z zeszy
ta m i szko ln y m i. Z na 
lazcę uprasza się o skon  
ta k to w a n ie  te le fo n ic z 
ne — 750-13. 21279-G
S K R A D Z IO N O  p ieczą t
kę  o tre ś c i: Szczeciń
sk ie  P rzeds ięb io rs tw o  
O b ro tu  P ro d u k ta m i Na 
f to w y m i „C P N ” . Za
k ła d  Gospod. P ro d u k 
ta m i N a fto w y m i n r  13, 
u l.  K ró le w ie c k a  n r  I ,  
te l.  502. 74-300 M y ś li
bó rz  (2)

21268-G
P A N IE , k tó re  zw ęża ły  
lu b  poszerza ły  kozacz
k i w  Z ak ładz ie  C ho - 
le w k a rs k im  p rz y  u l.  B. 
Śm ia łego, róg  u l.  5 L ip  
ca — proszone są po 
o d b ió r pozostaw ionych  
rę ka w icze k . 21245-G
2. X I I .  zgub iono  p a m ią t 
k o w y  p ie rśc io n e k . Ucz
ciw ego  znalazcę p ro s i 
się o zw ro t zguby  za- 
w yn a g ro d ze n ie m . Te l. 
22-88-22. 21194-0
1. X I I .  75 przed  p o łu d 
n ie m  w  sk le p ie  p ie k a r
n iczym  p rz y  al. N ie 
pod leg łośc i (nap rzec iw  
P D T ) zg u b iono  p o r t fe l 
m ęski, cza rny . Z w ro t 
za w vn ag rodzen iem . — 
T e l. 705-41. 21160-G
2«. X I.  BR . w  p a rk u  Ja
sne B ło n ia  zg iną ł pies 
rasy  ra t le re k . Rysopis: 
m a lu tk i,  c a ły  czarny, 
ła p k i i  pyszczek podpa
lane. Uczciw ego znalaz
cę w ynagrodzę . U l. Ż u - 
pańskiego 4/15. 20954-G
2«. X I .  BR . zg iną ł p ies 
ow czarek n ie m ie c k i pod 
pa lany , le w y  łu k  b rw io 
w y  ja sn y , ro z b ity . O- 
»trzega się przed k u p 
nem  lu j)  p rzyw łaszcze
n ie m . W iadom ość: te l. 
232-621, u ł. S łow ack iego  
8/27 . 20964-G

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Państwowego Szpitala Klinicz
nego nr 1 w Szczecinie, ul. Unii Lubel
skiej nr 1 zatrudni palaczy c. o. do obsłu
gi kotłów nisko i  wysokoprężnych, kon
serwatora urządzeń e. o. i kotłów, stola
rza, murarza, referenta do spraw szkole
nia, referenta płac, robotników do prac 
porządkowych. 4981-K

PR A C A

P O T R Z E B N A  od s tycz
n ia  dochodząca op ie 
k u n k a  do dziecka. W ia  
dom ość: te l. 22-49-96 i  
447-46 . 21307-G

O P IE K U N K A  do 10-
m iesięcznego dziecka 
p o trzebna , n a jp ó ź n ie j 
od 1 s tyczn ia  1976 r. 
W a ru n k i dobre. B ogu 
sław a  37/2.

21190-G

S T O C Z N IA  

S Z C Z E C IŃ S K A  

im . A . W arsk iego  

w  Szczecinie 

u l.  H u tn icza  1 

poszuku je

KWATER
PRYWATNYCH

d ia  ro d z in  
oraz osób sam otnych

O dpłatność w g 
o b o w ią zu ją cych  

s taw ek.

Zgłoszenia p rz y jm u 
je  S zefostw o S ocja l

w  D z ia le  G ospodar
k i  M ieszkan iow e j 
p rz y  u l.  N o c zn ick ie 
go n r  42. p o k ó j 8.

4 grudnia 1975 r. zmarł nagle

nasz drogi kolega i  nieodżałowany 
przyjaciel, długoletni członek i dzia
łacz Polskiego Związku Wędkarskie

go

Zygmunt
Stankiewicz

Odznaczony Srebrną Odznaką PZW 
za zasługi dla Wędkarstwa Polskie
go oraz odznakami X , XV i X X V - 

lecia PZW.

Wyrazy głębokiego współczucia Żo
nie, Dzieciom i  Rodzinie

’ adają:

koledzy z Koła Wędkarskie
go „Shipservice” .

2 grudnia 1975 r. zmarł

emerytowany długoletni zasłużony 
pracownik WPPMs w Szczecinie

Edmund Rusinek
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzime

składają:

dyrekcja, Samorząd Robot
niczy, koleżanki i  koledzy.

Koleżance
JANINIE KOCHANIUK 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Natki
składają:

współpracownicy z Urzędu 
Gminy w Trzebieży.

ZAWIADOMIENIE

Zawiadamiamy, że na okręt 
zimowy 1975/76

ROZPROWADZAMY 
dla silników z zapłonem 

samoczynnym
OLEJ NAPĘDOWY I  Z-20 

który można użytkować w tempe
raturze do minus 12 st. C.

Przy niższych temperaturach ko
nieczne jest ocieplanie układu zasi
lania względnie dodawanie do tego 
paliwa nafty do oświetlania w ilości 

nie więcej niż 20 proc. 
Ponadto rozprowadzamy

OLEJ NAPĘDOWY I  Z-35,

który można użytkować w tempera
turach do minus 20 st. C, przy niż
szych temperaturach należy stoso

wać ocieplanie układu zasilania. 
Sprzedaż oleju napędowego I  Z-35 

prowadzić będą ZGPN nr 4 w Szcze
cinie przy ul. Przejazd oraz stacje 
benzynowe nr 1030 Szczecin-Eskad- 
drowa, n r 446 Goleniów-Miasto, nr 

155 Wolin i n r 856 Świnoujście- 
Warszów.

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Produktami Naftowymi „CPN”  

w Szczecinie
4904-K

Kie czekaj 
do ostatniej 
chwili!

Wcześniej wysyłaj Zawsze podawaj 
pocztowy numer

psczki świąteczne i karty z życzeniami adresowy

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S PO ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ". W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952, R E D A G U JE  K O LE G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre
ta r ia t  red. nacze lny 457-41; sekre ta rz  re d a k c ji 467-21; se k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n. 83); dz ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red. po ra n n a  (po godz. 6) 224-028, 224-250. da lekop isy 224-018. P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW „P rasa  — K siążka  — Ruch 
oraz  U rzędy Pocztowe. 1 doręczyc ie le  w  te rm in a c h : do 25 lis topada  na styczeń I  k w a r ta ł,  I  pó łrocze oraz na c a ły  ro k ;  do 10 każdego m iesiąca (z w y ją tk ie m  g ru d n ia ) po 
przedzającego okres  p re n u m e ra ty . Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  s k ła d a ją  zam ów ien ia  na p renu m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW, a w m ie jscow ościach , w  k tó 
ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u do rę czyc ie li. N a to m ia s t p re n u m e ra to rzy  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach 'P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. 
N r  indeksu  35029/35034. D ru k : Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e . s
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Tego klient me widzi

Wypoczynek 
na zapleczu

ZWYKLE na pracę sklepów patrzymy jednostronnie, a ludzi 
stojących za ladą obserwujemy niejako „wzrokiem klienta”. 
Nieczęsto zastanawiamy się nad tym, czy ekspedientka ma 
gdzie zjeść śniadanie na zapleczu, umyć ręce lub chwilę odpo
cząć. Bardzo długo w handlu zwracano uwagę tylko na tę część 
placówki, do której trafiał nabywca. „Kąciki socjalne” umyka
ły zazwyczaj uwadze przedsiębiorstw. Nierzadko więc śniada
nie jedzone było na skrzynkach lub workach z cukrem, a umy
cie rąk po przyjęciu towaru także stanowiło problem.

sklepy, aby stworzyć tam odpo
wiednie warunki socjalne dla 
załogi. Jest to dziś zadaniem 
projektantów i budowniczych.

(Maca)

CO się zmieniło w tyra zakre
sie w ostatnich latach? Należy 
stwierdzić, że dużo. Oto Przed
siębiorstwo Handlu Spożywcze
go w Szczecinie: 300 sklepów, 
2 260 zatrudnionych. Odpowie
dzialnymi za sprawy socjalne są

Konkurs SARP-u

Nowoczesny ośrodek
sportowo-rekreacyjny

S Z C Z E C IŃ S K I O ddzia ł S to w a rzy 
szenia A rc h ite k tó w  P o lsk ich  1 g ru d  
n ia  1975 ro k u  og łos ił ogó ln o p o lsk i 
k o n k u rs  na ośrodek sp o rto w o -re k 
re a c y jn y . P rzed p o ls k im i a rc h ite k ta  
m i i  u rb a n is ta m i pos taw iono  in te 
resu jące  i  a m b itn e  zadan ie : chodzi
ło  m ia n o w ic ie  o w yp ra co w a n ie  ko n 
c e p c ji nowoczesnego ośrodka  d la  
po trze b  s p o rtu  i  re k re a c ji.

D o tyczy  to  obszaru po łożonego w  
Szczecinie w  re jo n ie  u lic : T w a r
dow sk iego . W itk ie w ic z a  i  P o n ia tó w  
sk iego . liczącego łączn ie  36 hek
ta ró w . K o n k u rs  p rzep row adzany  
je s t na z lecenie P o ls k ie j Ż e g lu g i 
M o rs k ie j. O b e jm u je  on ta k ie  in w e 
s ty c je  ja k :  rozbudow a  is tn ie jącego  
ju ż  s tad ionu  P ogon i d la  o k o ło  50 
tys . w id z ó w  w raz  % ca łym  zespołem  
u s łu g o w ym , budow a zaplecza d la  za 
w o d n ik ó w  (łaźn ie , sauny) tu  także  
m a być  w ko m ponow ana  nowocze
sna, un iw e rsa ln a  — w ie lo fu n k c y jn a  
ha la  w id o w is k o w a  z 3 tys . m ie jsc, 
w reszcie  k ry ta  p ły w a ln ia , lo d o w i
sko  i  tow arzyszące ty m  o b iek tom  
zaplecze.

P rz-ew iduje się ró w n ie ż  budowę 
M orsk iego  K lu b u  K u ltu r y ,  p rzychód  
n i  sp o rto w e j, h o te lu  z re s ta u ra c ją  i  
k a w ia rn ią  na 80 m ie jsc , zespołu sal 
i  bo isk  tre n in g o w y c h .

Za łożen ia  k o n ku rsu  uw zg lę d n ia ją  
po trze b y  n ie  ty lk o  czysto s p o rto 
w e, ale także  re k re a c y jn e . P rz y 
sz ły  ośrodek s łużyć ma bow iem  
m ieszkańcom  n a jb liższych  os ied li, 
w  ty m  przede w szys tk im  n a jw ię k 
szemu zespo łow i os ied low em u — 
„P rz y ja ź ń " .

W y n ik i k o n k u rs u  poznam y ju ż  w  
I  k w a rta le  1976 ro k u , zaś w szys tk ie  
nagrodzone i  w y ró żn io n e  prace bę
d z iem y m o g li og lądać w  salach 
W D K  na w ys ta w ie , k tó ra  p rzygo 
tow ana  ^ostan ie w  31 roczn icę  w y 
zw o le n ia  Z ie m i Szczecińskie j, (z)

Notatnik szczeciński
♦  Z• O K A Z J I Ś w ię ta  N a rodow e

go F in la n d ii,  Zarząd O ddzia łu  T o 
w arzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -F iń - 
s k ie j w  Szczecinie w spó ln ie  z K lu 
bem  M P iK  „R u c h ”  zapraszają dziś, 
o godz. 18, do c z y te ln i K lu b u ' p rzy  
al. W o jska  P o lsk iego  2, na „W ie czó r 
f iń s k i” . W p ro g ra m ie : p ieśn i f iń 
skie  w  w y k o n a n iu  zespołu „K a łe -  
w a lk i”  oraz od czy ty  „H is to ry c z n e  
pow iązan ia  p o ls k o -fiń s k ie ”  (m gr E. 
H o ra k ) i  „Ż e g lu g o w e  s to su n k i p o l
s k o -f iń s k ie ”  (m gr J. G ru d z iń sk i). 
W stęp w o ln y .

♦  P R E LE K C JĘ  o A lp a ch  fra n c u 
sk ich  w y g ło s i p. Je z ie rsk i w  sa li 
K lu b u  „P o c z ty lio n ”  dziś. 8 bm. o 
godż. 19.45. K lu b  T a trza ń sk i zachę
ca w szys tk ich  m iło ś n ik ó w  g ó r do 
w z ięc ia  udz ia łu .

♦  W IEC ZÓ R  m u z y k i, p iosenk i i 
p o e z ji p t. „C h o c ia ż  jesteśm y m ło 
dz i...”  p rzyg o to w a n y  przez ha rce 
rz y  z K rę g u  In s tru k to ró w  Z ucho 
w y c h  „W a tra ”  p rzy  H u fcu  ZH P 
n /O d rą  odbędzie się ju t r o  o godz. 
18, w  k lu b ie  Z B o W iD  p rzy  u l. W ie l
k o p o ls k ie j 18

♦  Z A R Z Ą D  O ddzia łu  W o jew ódz
k iego  P o lsk iego  T o w a rzys tw a  E ko 
nom icznego zaw iadam ia , że p ro f. 
d r  E u fem iusz  T e rebucha  z P o li
te c h n ik i S zczec ińsk ie j w y g ło s i od
czy t p t. T eo ria  in fo rm a c ji ekono 
m iczn e j i  je j  zastosowanie w  p ra k 
ty c e ” . O dczyt odbędzie się w e w to 
re k , 9 bm. o godz. 18. w  sa li 108 
W o jew ódzk iego  O środka  Propagan 
d y  P a r ty jn e j p rzy  a l. W o jska  P o l
sk iego  85. |

dwa działy — socjalny i  BHP. 
W tym roku dział BHP wydat 
kował już kwotę 3 700 tys. zł. 
Przeznaczono ją m. in. na k li
matyzację i pokoje śniadaniowe 
oraz instalowanie urządzeń WC. 
Są to inwestycje przeprowadza
ne przede wszystkim w skle
pach zlokalizowanych w starym 
budownictwie. Warunki socjal
ne zatrudnionych tam załóg są 
z reguły najtrudniejsze.

Także i  w nowych sklepach 
przeprowadzono szereg inwesty
c ji o charakterze adaptacyjno^ 
-socjalnym. Np. uruchomiony 
po remoncie sklep „Dorotka” 
uzyskał szatnię i  pokój śniadań. 
Nie było to łatwe. Wygospoda
rowanie paru metrów powierz
chni magazynowej na zapleczu 
może odbić się na funkcjonal
ności placówki.

A jak rozwiązuje się w PHS-ie 
indywidualne sprawy socjalne 
pracowników?

DO lis to p a d a  b r. w y d a tk o w a n o  
na te  cele ponad 2 m in  z ł. Z a k u 
p io n o  564 sk ie ro w a n ia  na wczasy 
FW P, zo rgan izow ano  35 w yc ieczek , 
ko lo n ie  le tn ie , z im o w iska  i tp .  74 
p ra c o w n ik ó w  o trz y m a ło  d łu g o te r
m in o w e  p o życzk i na re m o n ty  m ie
szkań oraz na w k ła d y  m ieszkan io 
w e (na łączną k w o tę  939 tys . z ł), 
500 osób o trz y m u je  stałe d o finanso 
w an ia  do o b ia d ó w  w s to łów kach . 
P onadto  k u p u je  się b ile ty  na im 
p rezy  estradow e, o rg a n izu je  spo t
k a n ia  z e m e ry ta m i, k u rs y  n a u k i 
ję z y k ó w  o bcych  (n ies te ty , n ie  c ie 
szące się popu la rnośc ią ) itp . P rzy  
u l.  A r m i i  C ze rw one j d z ia ła  p rze d 
szkole d la  dz iec i p ra c o w n ik ó w  
PHS.

PRZYKŁAD PHS-u to wzór do 
naśladowania. Zresztą dbałość o 
sprawy socjalne pracowników i 
znaczny wzrost wydatków na te 
cele widoczny jest we wszyst
kich handlowych przedsiębior
stwach Szczecina Pozostało prze 
cięż jeszcze dużo do zrobienia w 
tym zakresie. Mamy tu na my
śli przede wszystkim zaplecza 
socjalne sklepów. Jednak kwe
stię tę należy rozwiązywać 
niejako „u źródła” : w projek
tach nowo budowanych sklepów 
powinno się uwzględniać o wie
le więcej miejsca na te cele. To 
nie handel winien przerabiać

ZJAZD
absolwentów TM-E
W SOBO TĘ na js ta rsza  szczecińska 

szkoła średn ia  — T e c h n ik u m  M e
chan iczno-E nerge tyczn e gościła  w 
sw ych m u ra ch  b y ły c h  w y c h o w a n 
ków . W  z jeźdz ie  abso lw entów , zo r
gan izo w a n ym  w  ro k u  X X X -le c ia  
szko ły , uczes tn iczy ło  k ilk a s e t osób 
z c a łe j P o ls k i — w y s o k ie j k lasy 
sp e c ja lis tó w , z a jm u ją c y c h  dziś od
pow ie d z ia ln e  s tanow iska  w  gospo
darce n a ro d o w e j oraz b y ły c h  w y 
k ła dow ców .

Podczas sp o tkan ia  połączonego z 
sesją p o p u la rn o -n a u ko w ą  p ad ło  w ie 
le  g łosów  uznan ia  pod adresem  o- 
becnego grona  pedagogicznego te ch 
n ik u m , k tó re  p o tra f i ło  s tw o rzyć  w  
szkole bardzo  dobre w a ru n k i do 
p ra c y  d y d a k tyczn o -w ych o w a w cze j. 
A b so lw e n c i ze sw e j s tro n y  zobo
w ią z a li się m. in .  pom agać szkole 
w ' da lszym  je j  unow ocześn ian iu  i  
o rg a n iz a c ji no w ych  specja lności.

W ieczorem  b y l i  w y ch o w a n ko w ie  
s p o tk a li się na tra d y c y jn y m  b a lu . a 
w  n iedz ie lę  u cze s tn iczy li w  w y 
cieczce m . in . do naszego g iganta 
energe tycznego — E le k tro w n i „D o l
na O dra” . (Ag)

NA Z D JĘ C IU : p rzew odn iczący K o la  ZM S  W ydziału  K -2  Sław om ir 
G o ż d z ie w ic i p rzekazu je  D anusi Ż u re k  książeczką m ieszkan iow ą  u fu n 
dow aną przez cz ło n kó w  K o ła  ZMS. F o to : J. M artenkm

„M ały podarek — dużo radości"

Książeczka mieszkaniowa
W ŚRODĘ 3 bm. odbyła się 

uroczysta narada produkcyjna 
wydziału K-2 Stoczni Szczeciń-

Koncert Ludziom Dobrej Roboty

Dedykacja dla„Meblosprzętu"
W  M IN IO N Ą  sobotę w  salach 

Spółdzie lczego D om u K u ltu r y  w  
Szczecin ie  s p o tk a li się p ra co w n icy  
„M e b lo s p rz ę tu ” . K ie ro w n ic tw o  Do
m u K u l tu r y  zorgan izow a ło  d la  
n ic h  u ro czys ty  k o n c e rt z dedyka
c ją . N ie p rzyp a d ko w o  c y k l ty c h  
sp o tka ń  z a in a u g u ro w a ły  d edykac je  
d la  „M e b lo sp rzę tu ” . Jest to  obec
n ie  n a jle p szy  o ddz ia ł W o je w ó d zk ie j 
U s ługow e j S p ó łd z ie ln i P ra cy  w  
Szczecinie.

M oże on poszczycić się n ie  lada 
sukcesem . P lan m ija ją c e j p ięc io 
la t k i  w y k o n a n y  zosta ł tu  ju ż  w  
g ru d n iu  ub ieg łego ro k u . W artość 
w y p ro d u k o w a n y c h  przez „M e b lo - 
sp rzę t”  m e b li i  us ług  w yn ie s ie  67 
m in  z ł. Za u d z ia ł w  p ro d u k c ji do
d a tk o w e j d la  B a n ku  20 a następnie 
30 m ilia rd ó w  w  1972 i  1974 ro k u  
„M e b lo s p rz ę t”  o trz y m a ł d yp lo m y  
uznan ia  od K o m ite tu  C entra lnego 
P ZP R  i  R ady  M in is tró w . W  1974 
ro k u  ja k o  p ierw sza spó łdz ie ln ia  w 
w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  odzna
czony zosta ł za w yso k ie  osiągn ię 
c ia  p ro d u k c y jn e  G ry fe m  P om or
sk im .

S obotn ia  im preza  rozpoczęła się 
od o tw a rc ia  G a le r ii L u d z i D o b re j 
R obo ty  w  je d n e j z sal S pó łdz ie l
czego D om u K u ltu r y .  Zgrom adzono 
tu  zd jęc ia  n a jb a rd z ie j zasłużonych 
p ra c o w n ik ó w  „M e b lo sp rzę tu ” . a ta k  
że d o k u m e n ty  i  p u ch a ry  św iadczą
ce o w y s o k im  .uznan iu  ja k ie  zdo

by ła  spó łdz ie ln ia  w  m ija ją c y m  p ię 
c io le c iu . O prócz dyp lo m ó w  KC 
PZPR  z n a jd u je  się tu  d yp lo m  za 
zdobyc ie  4 m ie jsca w  ogó lnopo l
s k im  w sp ó łza w o d n ic tw ie  przedsię
b io rs tw  spó łdz ie lczych  p ro d u k u ją 
cych  m eble. „M e b lo sp rzę t”  je s t 
także  la u rea tem  „D y p lo m u  K o w a l
sk ich ” . Jest to  w y ró żn ie n ie  za za
ję c ie  I  m ie jsca  w  p leb iscyc ie  o rga
n iz o w a n ym  przez „ K u r ie r  P o ls k i"  
na n a jb a rd z ie j fu n k c jo n a ln y  m ebe l 
w p ro w a d zo n y  na ry n e k  ja k o  no 
wość.

D y re k to r  o d dz ia łu  Józe f W olan , 
w ita ją c  p rz y b y łą  na spo tkan ie  za
łogę, p o g ra tu lo w a ł je j  osiągn ię tych  
sukcesów.

K o n c e rt d la  L u d z i D o b re j Robo
ty ,  zo rgan izow any  przez S pó łdz ie l
czy D om  K u ltu r y ,  sk ła d a ł się z w y 
stęp ó w  in  s t  r  u m en ta ln  o -  w o k  a l  n y  c h 
zespołów  spó łdz ie lczych  d z ia ła ją 
cych  p rz y  te j p laców ce. W z ię li w  
n im  także  u d z ia ł w y k o n a w c y  z 
N R D  i  C zechosłow acji.

Poszczególne pozycje  ko n c e rtu  de
dyko w a n o  n a jb a rd z ie j zasłużonym  
p ra co w n iko m  — W a c ła w o w i P ik o - 
szow i, Z e n o n o w i. P ie lesie , b rygadzie  
Leona G łow ackiego , W a le n tyn ie  
N adobne j, S ta n is ła w o w i B a rto s iń - 
sk ie m u , J a n o w i C yg le rsk iem u . 
Z d z is ła w o w i' P isa rczyko w i i  Leopo l 
d o w i K o n ra d o w i.

S po tka n ie  zakończono w spólną 
zabaw ą taneczną. (Macz)

skiej. Gościem stoczniowców by 
ła 10-letnia Danusia Żurek, dla 
której Koło ZMS ufundowało 
książeczkę mieszkaniową z wkła 
dem 7 tys. Danusia należy do 
dzieci, którym i opiekuje się Pol
ski Komitet Pomocy Społecznej, 
a młodzi stoczniowcy fundując 
jej książeczkę mieszkaniową po
traktowali to jako odpowiedź na 
apel „Kuriera”  o przekazywanie 
świątecznych upominków dla 
małych podopiecznych PKPS.

Dodajmy, że jak poinformował 
nas wiceprzewodniczący Zarzą
du Zakładowego ZMS Stoczni 
Szczecińskiej Jan Granek, człon 
kowie Koła ZMS przeznaczyli 
na książeczkę mieszkaniową pie
niądze zarobione w czynie spo
łecznym.

D O TYC H C ZAS za k ła d y  p ra c y  fu n  
d o w a ły  ks iążeczk i m ieszkan iow e  
przede w szys tk im  w ych o w a n ko m  
D om ów  Dziecka. Cieszy nas zatem , 
że c z ło n ko w ie  K o ła  ZMS W ydz ia 
łu  K -2 S toczn i S zczec ińsk ie j po
m y ś le li o dz iecku , będącym  pod 
s ta łą  op ieką  P o lsk iego  K o m ite tu  
Pom ocy S po łecznej. Serdecznie 
d z ię k u je m y  za te n  p ię k n y  da r!

A  w szys tk im  C z y te ln ik o m  p rz y 
p o m in a m y, że nasz p u n k t z b ió rk i 
św ią tecznych  p o d a rk ó w  c zyn n y  je s t 
codz ienn ie  od godz. 8 do 18 w  sie
dz ib ie  Zarządu D zie ln icow ego  
P K P S  p rzy  u l. Szym anow skiego  3. 
D a ry  rzeczowe p rz y jm o w a ć  będzie 
m y  do 22 g ru d n ia  w łączn ie , n a to 
m iast p ien iądze  można p rzekazy
w ać do końca g ru d n ia  b r. na ko n -
to :

N B P  I  O M  Szczecin
n r  1411-9-2599
P K P S  — M a ły  padarek.

„Życzliwość nic nie kosztuje“

Przywilej słabszych
PRZEM O C  fizyczn ą , bezwzględ 

ne  w y k o rz y s ty w a n ie  p rzew a
g i n ad  in n y m  c z ło w ie k ie m  u- 
zn a je  je d y n ie  b ru ta ln e  p ra - 

d żu g li, a w ięc — kodeks św ia ta  
zw ierzęcego. Społeczeństwa lu d z k ie  
tw o rz ą  obycza je  i  fo rm u łu ją  p ra 
w a  ch ron iące  słabszych, m n ie j p rzy  
s tosow anych do życ ia , c h o rych  i  u - 
ło m n y c h . S tąd też szczególne p rz y 
w ile je  d la  In w a lid ó w  obow iązu jące  
pow szechnie w  c y w iliz o w a n y m  św ie 
cle. Czy je d n a k  w szyscy je  respek
tu je m y ?

„N ie  p ie rw szy  i  n ie  o s ta tn i raz 
dośw iadczam  u p oko rzeń  z ra c j i  sw e
go in w a lid z tw a ”  — pisze jedna  z

m ieszkanek Szczecina. — „J a k  do
tą d  n a jw ię k s z e j g o ryczy  doznałam  
w  d n iu  24 lis topada  b r. oko ło  godź. 
1 w  n o cy  na p o s to ju  taksów ek 
przed  D w orcem  G łó w n y m . N a ścia
n ie  p rz y  p o s to ju  w is i ta b lica  in fo r 
m u jąca  o ko le jn o śc i p rzew ozu pa
sażerów , ale k tó ż  ją  czyta?! Jako  
in w a lid k a  s tanę łam  na czele k o le j
k i  oczeku jących  pasażerów . Cóż, zdą 
ż y ła m  się ju ż  p rzyzw ycza ić  dą  n ie  
u p rz e jm y c h , w ręcz w u lg a rn y c h  u - 
w ag, osób czeka jących  na ta ksó w 
k ę . D z iw i m n ie  je d n a k  bezduszność 
k i lk u  k ie ro w c ó w  ta ksów ek. O dpo
w ia d a li,  że n ie  IN T E R E S U JĄ  IC H  
żadne p rz y w ile je  in w a lid ó w , ale 
p rzede w szys tk im  k o le jk a . D op ie ro  
szo fe r ta k s ó w k i n r  805 z lito w a ł się 
nade m ną, g rzeczn ie  w yp ra sza ją c  z 
sam ochodu jedną  ze sz tu rm u ją c y c h  
pasażerek. Je d yn ie  dziecko  na re k u  
m a tk i w y w o łu je  odp o w ie d n ią  re a k 
c ję  osób na  ta ksó w ko w ym  p o s to ju .

In w a lid z i się n ie  liczą ...”
L IS T  te n  pe łen je s t go ryczy. Czyż 

m ożna się je d n a k  d z iw ić  jego  a u to r 
ce? In c y d e n t na d w o rco w ym  p rz y 
s ta n ku  „ t a x i ”  n ie  na leży  n ie s te ty  
do w y ją tk o w y c h .

W PO SPIEC H U  i  zdene rw ow an iu  
ja k ż e  ła tw o  zapom inam y o n a jp ro 
stszych n a w e t p rze jaw ach  u p rz e j
m ości, s ta je m y  się e g o is tyczn i, a 
naw e t bezw zględni. P ie rw szeństw o  
m a te k  z n ie m o w lę ta m i na rę k u  — 
o k tó ry m  pisze a u to rk a  lis tu  — n ie  
zawsze też je s t uznaw ane w  k o le j
ce. S p o k o jn i i  u k ła d n i skąd inąd  lu 
dzie, sze rm u ją cy  up rze jm ośc ią  w 
c h w ila c h  dobrego h u m o ru , s ta ją  się 
w s y tu a c ja ch  s tresow ych  o p ry s k li
w i w obec in n y c h .

O i le  je d n a k  tego ro d za ju  zacho
w a n ie  pasażerów  je s t po p ro s tu  prze 
ja w e m  b ra k u  k u ltu r y ,  o ty le  k ie 
ro w c y  ta ksó w e k  n ie  re sp e k tu ją c  
p rzep isów  o p ie rw szeńs tw ie  w  ko -

le jce  na  p o s to ju  n a rusza ją  zawo
do w y  re g u la m in . W spom n iany  w  
łaście k ie ro w ca  na pew no zasługu je  
na pochw ałę . P rz y z n a jm y  je d n a k  
o tw a rc ie  — sp e łn ił on po p ro s tu  
sw ó j obow iązek, ta k  ja k  p rzys ta ło  
na dobrego p ra co w n ika  i  w zo ro w e 
go obyw a te la .

POSTO JE ta ksó w e k to  m ie jsca , 
gdzie nade r często dochodzi do 
spięć m ię d zy  sp ieszącym i się lu d ź 
m i, gdzie n ie ra z  dochodzi do głosu 
b ru ta ln o ść  i  z w y k łe  cham stw o. P rzy  
padfci, ja k  w y ż e j o p isany , je d n a k  
n a le ża łyb y  do rzadkośc i, g d y b y  k ie 
ro w c y  p rzes trzega li sum ienn ie  za
sad p ie rw szeństw a przew ozu, k tó re  
w y ra ź n ie  o k re ś la ją  ta b lic e  in fo r 
m a cy jn e  na pos to jach . T a m  gdzie 
tru d n o  nauczyć k u l tu r y  1 ż y cz liw o 
śc i k lie n tó w , trzeba ty m  konsek
w e n tn ie j trzym a ć  się p rzep isów . 
P ra w o  m a ró w n ie ż  fu n k c ję  w ycho 
waw czą. ( la w )


